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WSTĘP. 

Ojczyzna nasza obfitując w dobrą. ziemię, 

lna wszakże okolice mniej hojnie od natury 
wyposażone; nie wszędzie spotykamy się z o­
wemi pokładami Z\lllietrzałego feldszpatu, któ­
ry w Krakowskiem utworzył grunt ciężki, bo~ 
gaty w mineralne części, Rprzyjające wegeta­
cji; ani też z niezmierneroi pokładami czarno­
ziemu, produktem napływu, jaki nam ziemia 
Kujawska przedstawia. Mamy grunta obfitują­
ce w krzemionkę, czyli po prostu piaski, po­
przerzynane rzeczkami, które w wielu okoli­
each potwierdzily zdanie, że woda jest siostrą 
piasku, zamieniając grunta ją otaczające w ba--

Pijawka~ 
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gna i blota.. Nie wszędzie Inamy sposobność 
taniej melioracji gruntów; nie za,,vsze mamy 
środki po temu, jakkolwiekby się . rychło wró­
ciły nakłady; trzeba się zatein oglądać za 
przedmiotem, nie wymagając;nn wielkich na­
kladów, a przynoszącym najznak01nitsze zyski. 
Taki1n przedmiotem być tylko nwże urządze­
nie, obliczone właśnie na exploatację tej wody, 
która nam dziś zawadza i szkodę Vi'yrządza, 
zakwaszając otaczające ją łąki i pola. 

Na teraz zatem,- jakkolwiek jestem za osu­
szeniem gruntÓ'\v, mianowicie przez kryte ro­
wy, napełnione materjałem, jak i pod ręką ma­
my,-w przypadku braku rąk ludzkich i kapita­
łów, a zbytk_u wody, piasku i gruntu torfiaste­
go, radziłbym poświęcić się hodowli l:Jijawek, 
o której w 1857 r. wydał broszurkę p. Dr. Szo­
kalslci. Była ona pierwszą pracą w tym przed­
miocie, i tu zdarzyło się rzadkie zjawisko w li­
teraturze naszej, że cały nakład w krótce zostal 
wyczerpnięty. Kiedy się zabrałem do przekła­
du Jou1·dierct, nie znalem jeszcze dziełka wspo­
mnionego, nawet z tytułu; lecz poznawszy je, 
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i dojrzale rozważywszy przedmiot, sądziłem, że 
i niniejsza broszurka nie jest zbyteczną, nawet -
wtenczas, gdyby szanoYvny autor "Hodowli pi­
jawek" wkrótce obdarzył publiczność drugiem 
wydaniem swego dzierka. 

Sposób wykładu .Jourdiera, znany już pu­
bliczności r. innych, obszerniejszych prac1 jest 
jasny, krótki, opierający się o cyfry; a zaten1 
pouczający i przekonywający razem; nawet 
nieobeznany wcale z przedmiotem, pojmie i zro­
zumie rzecz od razu. 

Chcielibyśmy tu jeszcze odeprzeć jeden za­
rzut, czyniony zawsze, gdy chodzi o urządze­
nie nowe w gospodarstwach naszych. Klimat 
stal się kozlen1 ofiarnym, dźwigającym grzechy, 
pochodzące z błędów popelnionyeh przez na · 
san1ych. Mógłby nmn kto zarzucić, że urzą­
clzenie wskazane w dziełku nie jest zgodne 
z naszym klimatern. Zarzut ten odpiera1ny do­
woclern, że pijawka żyje w wodach naszych, 
bez naszej pomocy i tu się rnnoży, acz nie 
w tym stopniu, w jakin1by się Innożyć 1nogl'a, 
gdybyśrny się do tego pt'zyczynili. 

l * 
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U wierzymy dopiero w słuszność, że klitnat 

n1oże wywierać wpł:yw szkodli v.ry na hodowlę 

pijawek, gdy nan1 pokażą,, że pijawka na zimę 

z Polski przenosi się do ciepłych krajów; dopó· 

ki nam nie dostarczają tego dowodu, wierzy· 

iny, że pijawka jest jedynyn1 środkiem taniego 

i korzystnego exploatowania wody, nie zawie· 

rającej zkąd inąd w sobie nic, coby się tej ho­

dowli sprzeciwiało. Jest bez kwestyi najtańszą 

1neljoracją i najmniej wymagającą pomocy te­

chników, a ona Inoże dostarczać funduszów do 

urządzeń kosztowniejszych na polu i łąkach . 

Tłomacz . 



ROZDZIAŁ I. 

WAŻNOŚĆ PRZEDMIOTU. 

Przyroda pijawki. 

Jakkolwiek dziełko niniejsze nie jest wcale 
dziełem naukowem, ale raczej wskazówką. dla 
gospodarzy prze1nysłowych i dla samych prze­
mysłowców, chcą.cych się zajmować rozmnaża­

niem pijawek, winniśmy jednak dać na wstę­
pie sa1nyn1 do pracy naszej nieco bliższe okre­
ślenie natury tej zajmują-cej rodziny zwierząt. 
Mówiąc zresztą. o rozmnażaniu pijawek, obszer­
niej wyjaśnimy pewne objawy, dotą.d bardzo 
mało zbadane, a może nam się poszczęści od­
kryć niektóre błędy w dotychczasowe1n postę­
powaniu; rzucić światło na przedmiot tak wa-
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żny i wynaleść idee prawdziwsze, przez co 
spodziewamy się przyjść w pornoc trudnią­

cym się rozmnażaniem pijawek, radą użytecz­
ną, a przynaj1nniej surnienną. 

Pijawka należy do klassy beznożnych Blain­

vill' a, a do obrączkowy eh Łamarek' a i stano,wi 
nieliczną familję krwiossących. Wszystkie in­
dywidua tej familji, odznaczają się długiem 

i spłaszczanem ciale1n i wielką lic,zbą ob~ączek, 
czyli wązkich członków, służących do porusza­
nia; tarczą n1uskularną, czyli pewnyn1 rodza­
jem bańi<i, osadzonej do ostatniej obrączki cia­
la, kiedy otwór innej ba11ki znajdującej się na 
przeciwnym końcu, stanowi narzędzie do ssa­
nia, czyli smoczek, składający się z trzech 
szczęk osadzonych w trójkąt. Za pomocą te­
go narzędzia, zwier:r.ę uczepi się silnie przed­
miotu, z którego pożywienie wyciągnąć z::tmie­
rza. W głębi tej bańki poczyna się kanal pokar­
mowy. Pijawka używana tak często jako śro­
dek lekarski, i pokazująca się tak chciwą na 
krew. ludzką, łatwo rozrywa skórę ludzką za 
pomocą swych szczęk. Z listu niedawno prze-
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słanego Cesarskięmu Towarzystwu akklirnaty­

zacji, wydziału zoologicznego, pokazuje się, że 

w Ameryce żyje pjjawka, mająca własność, iż 

po niej nie pozostaje się naJmnieJszy ślad na 

skórze; przyczyną tego jest, że ten rodzaj nie 

gryzie skóry, lecz ssie łagodnie. To ciekawe 

zjawisko nie u!ega już wątpliwoF\ci, od czasu 

kiedy uczony włoch Craveri je stwierdził, do­

świadczając to na sobie 1). Naturalista Filippi 

utworzył z tej pijawki nowy rodzaj, któremu 

nadal nazwę Haementaria i opisuje trzy gatun­

ki, z których d'iva żyją w wodach lVIexyku, a 

trzeci w rzece Amazońskiej. Krew którą · ssają, 

obficie płynie przez kanał pokarmowy do żo­

łądka, który uderza swą wielkością, niestoso­

wną do rozmiarów ciała, a rrtają,cy dziwne po­

podobieństwo do liścia dębo'ivego. 

Pijawki trawią bardzo powoli, wytrzymują. 

zatem długo bez pokarmu; lecz pozostawione 

bez takowego, nie tak dobrze rozwijają się, jak 

1) Pan Dr. Szokalski, którego się w tej mierze radzili­

śmy, twierdzi, że to wcale nie jt>st zaletą; gdyż w takim ra­

zie działając jako uderzenie, staje się przyczyną wrzodu. 
Uwaga t/omacza. 
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obficie karmione. To zdanie potwierdza do­
świadczenie. Prawda, że tylko czepią się zwie­
rząt żywych, lecz nie słusznie im zarzucano, że 
nie przyjmują krwi zwierząt żyjących, albowiem 
p. Borne, światły hodownik pijawek, o którym 
niebawem więcej powiemy, karmi swe pijawki 
yłącznie krwią zwierząt zabitych w szlachtu­

zie. Inni przemysłowcy tyn1 samym trybem 
postępując, doszli do znakomitych rezultatów. 
To postępowanie jest oględne na koszta utrzy­
mania, jako też zgodne z ludzkością, która po­
tępić musi stary sposób karmienia pijawek, wy­
magający oddania im na łup żywego zwie­
rzęcia 1). 

Z każdym rokiem, a nie1nal z każdym dniem, 
więcej upowszechnia się używanie pijawek 

1 
) Znaczna ilość pijawek nie żywi się krwią; co dowo­

dzi, że w ogóle rodzaj pijawek także żyje materją. roślinną.. 

To nam tlómaczy, dla czego mylnie mniemano, jakoby pi· 

jawki nie potrzebowały pokarmu, jako też, dla <'zego woua 

stojąca, w której pijawki żyją znajdując tam stosowny po ~ 

karm roślinny, nie psuje się. 

Uw. tlom. 



9 

w chorobach, w których niegdyś krew puszcza­

no. Dawniej chirurg rzadko wychodził bez 

lancetu; golibroda za rnałem wynagrodzeniem 

używał to narzędzie, a nie jeden lekarz często . 

w sposób śmieszny go nadużywał; Dr. Sangra­

do nie jest osobą bajeczną. W ostatnich czasach 

bańki walczyły o pierwszeństwo z lancetem, 

i utrzymały się przez czas niejaki na szczycie; 

dziś pijawka wypada lancet jak bańki i zajęla 

ich miejsce w terapji. 
Na nieszczęście, pijawkajest zwierzęciem ko­

sztownem. W Anglji, bardzo drogo się płaci, 

w I(olonjach kosztuje imperjała, a 've Francji 

zwykła cena wynosi dwadzieścia pięć do siedm­

dziesiąt pięciu centymów 1 ). Przy takiej cenie 

nie dziw, że wielu chorych używania pijawek 

zrzekać się musi. _,,Bióro dobroczynności, a na-

1
) Obecnie ceny może nie s~ tak wygórowane; jednako· 

woż hodownik w Polsce zawsze 6 groszy za sztukę liczyć 

może. Najwięcej wywozi się z Bordeaux do Ameryki, gdzie 

nasza pijawka nie żyje i tu cena dochodzi do pó! dollara,­

oko?o 4tj2 zlp. 

Uw. tlam.. 
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wet szpitale, w celu zmniejszenia kosztów, ka­
zały rozdawać p1ja"ivki basztardo\i\'e, albo też 
bardzo Inale. Niektóre zarządy towarzystw 
dobroczynnych poleciły nawet lekarz01n, aby 
bardzo byli ostrożnymi w zastosowaniu środka 
tak kosztownego, mimo jego użyteczności" 1 ) . 

Pijawka znajdująca się w handlu. 

Następujące gatunki stanowią artykuł han­
dlu: 

I) Pb'awka zielona (Sanguisuga, czyli hirudo 
officinalis) i 

2) p~·awka szara (Sanguisuga, czyli kirudo 

1
) Są to własne słowa uczoQego lekarza z Rochelli, p. 

Sauve, który praktycznie przedrniot niniejszy badał. Napi-· 

sal w tej mierze memorjał, który w obecnej chwili znajduje 

się w rękach Cesarskiego Towarzystwa rolniczego i aka­

demji. Gdybyśmy byli oczekiwali za ogłoszenil~ m jego, by­

libyśmy tylko mogli powtórzyć rzet:zy znane, a obja­

śnione nam przez samego p. Sauve. Dziękując mu niniej ­

ezem, oświadczymy' że ma prawo do wdzięczno~ci tych, 

którym w przysz~ości rady jego do zdrovria się przyczyni~ . 
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rnedicinalis). Każdy z tych gatunków obejmuje 

kilka odmian, mogących się dzielić: 

l) podług pręgów grzbietowych, które są nie­

przerwane, lub przerwane na kropki, albo też 

na moręgowate; 
2) podług koloru swej skóry skąd inąd bar­

dzo rozmaitego. 
Jest jeszcze gatunek pijawki czerwono- na­

krapianej (hirudo troctina), żyjący w Sardynji 

i .Afryce, i który w naszym klimacie, v.r miesią­

cach ciepłych wiele ucierp1; zt:}d to pijawka ta, 

· niezdatna zresztą tyle do ssania, ile zwyczajna 

i łatwo ulegająca wpływowi klimatu, nie uży­

waną; bywa do rozmnażania się w stavvach. 

Wszystkie pijawki wyżej wyliczone pocho­

dzą z błót Węgier, Sardynji, zwajcarji, Rossji, 

ziemi vY oloskiej, Turcji, Grecji, Egiptu, l\1arokko 

i Algerji. Błota Hiszpanji, Włoch, Tyrolu, 

Czech i pewnej liczby departarnentów Francji, 

mianowicie departamentów Indre, Loirc- et­

Cher, Vienne, Deux- Sevre , V endee, Indre ... et­

Loire, Loire- inferieur, Maine-et-Loire, l-Ian te­

Marne, i t. d., niegdyś obfitujące w pijawki 
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i które dotą,d wystarczały na potrzebę tych kra­
JOW, obecnie prawie są ogołocone z tego ro­
dzaju zwierząt. Przyczyną tego wyniszczenia 
jest nieodpowiedne postępowanie tak przy ło­
wieniu, jako też przy karmieniu ich w stawach 
i błotach. 

Nadmieniamy tujeszcz7, że w naszych stawach 
nie żyje pijawka rzeczywiście jadowita; nawet 
wzięte z ciał zatrutych, nigdy nie udzielały tru­
cizny ciału, do którego później przysadzone 
były 1 ). 

1) Zdaje się, że nie bęuzie od rzeczy podać tu ciekawy 

szczegół, że pijawka niemylnie przepowiada pogodę, }lliano­

wicie burzę, za zbliżeniem się której, bywa niespokojną, 

i tern więcej się porusza, im zbliżająca się burza ma być 

gwałtowniejszą, starając się przy tem wydostać z naczynia, 

w którem ją zamknięto. 

Pan Merryweather powziął m śl szczęśliwą regulowania 

tych ruchów nadzwyczajoyeh pijawki i zastosowania ich do 

oznaczenia dokładniejszego stanu pogody. W następującero 

dajemy krótki opis jego postępowania. Na ławce, lub stole 

są ustawione butelki napełnione do pewnej wysokości wodą; 

w każdej z nich znajduje się jedna pijawka. Rura szklanna, 

lub metalowa pokostowana, si~ga aż do wody i jest połą· 
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Pijawka ze stanowiska przemysłu i rolnictwa. 

W irnieniu dobra publicznego, w imieniu 
cierpją,cej iudzkości wzywamy, aby się o,ddano 
hodowli i roz1nnożeniu pijawek. Vi e Francji 
w konkursach rządowych poważne i szczere 
usiłowania zostały nagrodzonemL W 1853 r., 
w Rodez, otrzymał p. Denoc, weterynarz sta­

dniny rządowej, medal bronzowy. "Wiemy, 
rzekł sprawozdawca, jak rzadkiemi się stały pi­
jawki, które teraz zresztą prawie wszystkie 

z zagranicy dowożą,. Ztą,d ich zastosowanie, 
tyle przez lekarzy zachwalane, stało się bardzo 

czona z szyjlł butelki. Rura ta jest w części zatkana małą 

obrączką fiżbinową, będącą w związku przez cienką nitkę 

z seroem dzwonka małego. Pijawka, niepokojona przez 

stan elektryczności powietrza, i postuszna instynktowi, 

wstępuje do rurki, a poruszając krążek fiżbinowy dzwoni, 

zkąd dowiadujemy się, sądząc z liczniejs_zych, lub mniej 

licznych uderzeń, o gwałtowności nadchodzącej burzy. 

Ten mały aparat mocno wzbudził ciekawość przytomnych 

na wystawie londyński ej i często widywaliśmy go otoczony 

przez wielką liczbę ciekawych. Był ogólnie znany pod 

nazwą przepowiadacza burzv. 
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trudnem. Nam się zatem zdaje, że usiłowania 

poświęcone hodowaniu tych zwierząt, co jest 

pomysłern zupełnie nowyrn, zasługuje na na­
grodę, którą, niniejszem udzielimy p. Denoc, 
za szczęśliwe próby 1 ). 

Co dp nas, nie wątpimy, aby szczerze zaj­

lllt~ący się ty1n przedmiotem, nie byl sowicie 

nagrodzony za pierwsze ofiary i prace, przez 

zyski osiągnięte. Twierdzono, że ten rodzaj prze­

Jnysłu jest szkodliwy dla rolrnctwa; to zdanie 

jest mylne. Nietylko bowiem, że nie jest szko­

dliwym, ale uważamy przeciwniq, że jest użyte­

cznym. Hodowanie jed vvabnic jest dowodem 

że połączone z rolnictwem, przyczynia się do 

dobrego bytu ludności wiejskiej. \V gminach 

departmnentu Żyrondy, 'v których od lat kUku 

poświęcają się roz1nnożeniu pijawek, zauważa­

no znaczną poprawę w stanie n1ajątkowym 

"\Yszystkich 1nieszkańców. Zaplata dzienna 7.a 

najem robotników obojej płci, nieledwie si~) 

1 ) Cesarskie towarzystwo Nlnicze wyznaczyło także na­

grodę za rozmnożenie raków morskich i dało medal zloty p. 

G uillon de 'ancarneau za jl' ga prace. 
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podwoita i pra,vie nieustannje są zatrudnieni, 
jedni strzeżeniem stawów i koni, drudzy łapa· 
nimn pijawek, czyszczeniem wody i karmieniem 
tyeh zwierząt, około których praca jest nie­
ustanna. 

"Hodowanie pijawek, mówi Vayson, podług 
postępowania mieszkańców Żyrondy, wymaga­
jąc bardzo 'viell iej liczby koni, niezdatnych już 
do innego użytku, doprowadziło do tak znako­
rnitej produkcji n1ierzwy, że już z tego jednego 
względu ta gałęż przemy lu powinna być uwa­
żaną za nowość nadzwyczajnie ważną i użyte­
czną, gdy ją zastosujemy do rolnictwa.n 

Nie uważa1ny, iżby to co powiada ·vay on, 
było najlepszą przyczyną, którą przytoc;;>;yć 

rnożna. V.,T olimy przytoczyć przykład twórcy 
hodoz,oli 1Jijawek, p. B rlclwcle, 1nicsz kają cego 

w okolicach Bordeau"'y' który z bieclnrgo lnnio­
tkn, tal si ę pane1n 111iljonowym. Doszed1 za:" 
do tego, przcksztal'caj t=!-c swe n ędzne b lo ta, z któ­
rych tylko sit zbierał, ni ewystarcz8j ący na za­
p1atg 300 fnm ków dzi c rża,vy, na pyszne stawv, 
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które dziś wydzierżawia s,~.rmnu dziedzicowj, 

p. Pichon, za cenę 25,000 franków! 

Wychodząc w końcu z ciasnego kółka przed­

siębierstw prywatnych, zwróćmy uwagę na 

prace publiczne, wykonane w okolicach Bor­

deaux, gdzie 5,000 hektarów najgorszych błót 

dziś dostarcza handlowi francuzkiemu kapitału, 

około 40 miljonów franków wynoszącego. 

Fostęp hodowli pijawek. 

Dzięki ogloszeniorn panów JYloquin-Tandon, 
Vayson, Levieux, Masson, Bouda1·d, Soubeiran, 
Perrmont, Laigniez, Rollet 1 ) i wielu innych, ja­

ko też pracy wytrwałej kilku racjonalnych ho­

downików, jakiemi są: panowie Bechade, H?:l­
rnan, Deves, F1-rtnceschi i t.d., poznaliśmy natu­

rę pijawki, jako też środki hodowania tejże, 

i dla tego ta gałęź przemysłu znajduje się na 

drodze postępu. 

1 ) U nas najprzód tę kwestję poruszył p. Dr. Szokais ki, 

któremu się '!l tej mierze wdzięczność rolników należy. 

Uw. tlom. 
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Jednym z najznakOinitszyc;h hcidowników, 
który niezaprzeczenie najwięcej posunął tę ga­
łęź przemysłu rolniczego, tworząc dla niej pod­
stawę postgpo\vania sztucznego, jest p. Borne ze 
Saint-A?'nolclt (Seine-et-Oise). Obdarzony w'vy .. 
soki1n stopniu duchem obserwacyjnym, a tyle 
skromny ile rozumny, potrafił w przeciągu kil­
ku lat utworzyć zakład, 1nogący każdernu słu­
żyć za wzór. Tak brzmi p och wala, wyrzecl-ona 
przez jednego z jego kolegów w akadernji medy­
cznej , pana Sonbeiran, ogłoszona w dzielkn: ),1'!-lo­
tatki o sadzawkach piJazcczanych w Clah'e -Fon­
taine.)' (Noticc sur le rnarnis a sangsues d 
Claire- Fontaine). P. Soubeiran pisał przed 
nami c' tym przedmiocie; 1ny nie Inożerny nic 
nowego dodać do tćj pochwały, u łącząc glos 
nasz z jego zdaniem, oświadczymy, że trzeba 
bylo wiele wytrwało ś ci i mądrości, aby z"'lvy­
ciężyć wszelkie przeszkody, na które w począ­
tkach urządzenie jego natrafiało. Nie n1ożemy 
1nu prócz tego, dostatecznie wyrazić wdzięcz­
ność naszą za nauk~ staranną,, którą narn tak 
chgtnie udzielił na Iniejscu samem, kiedyśmy 

Pijnwka. 2 
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,,, roku bieżą.cy1n zwiedzili jego sadzawki, prze· 

chowują.ce obecnie rniljardy pijawek pełnych ży­

ciu i zdrowia i obdarzonych wybornyn1 npety­

tem, który jest naj po~ą.daószym przymiotem pi· 

jaw ki hodowanej w celach terapeutycznych 1 ). 

Przystąpmy teraz do wyjaśnienia postępo· 

'vania najracjonalniejszego i najpe,Yni~iszego 

dla osiągnienia jak najpożądańszych re7.ulta­

tatów, przypatruj~c się: 
l) sadzawkom dla pijawek, tak naturalnym, 

jak sztucznyrn; 
2) sposobowi rozn1nażania, hodowania i sta· 

rania o zdrowie pijawek; 

3) pol:owu i transportowaniu tych zwierząt. 

1 ) Kto nie m6gl mieć szczęści o. ogąldać zakład p. Bor· 

ne, miał sposobność widzieć t ~:. n:l~ na wystawie calego świata 

w P a ryżu, gdzie potrafił na ciasnej przestrzeni jednego me­

tra kwadratowego dać próbę bardzo racjonalną i objaśnia­

jącą kwt>stj ~ . 

https://chowuj�.ce


ROZDZIAŁ II. 

SADZA WK.I DLA PIJAWEK. 

Wybór miejscowości. 

Kto chce, może pijawki hodować w prosten1 
naczyniu kan1iennem, bez wszelkiej pomocy 
sadzawek, i natycluniast opiszemy postępowa­
nie p. attve, mogą,ce w tej mierze służyć za 
przykład. Lecz ciasny zakres takiego hodowa­
nia może tylko wtencza wydać wielkie rezul­
taty, gdy się n1u wielu poświęca. Opisując za­
tćm to postępowanie, niewątpliwie użyteczne 
dla tych, którzy zeche;ą hodować pijawki dla 
. wojej zabawy, dla swego zadowolnienia, lub 
w celach naukowych; radzin1y ty1n, którzy by 
, ig chcieli poświęcić temu przedmiotowi w ce-

2 
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lach zysku, postępować inną drogą, którą ob­
szerniej opiszemy. Lecz nasamprzód roz\ ażrny 
ogólne warunki, które w każdym przypadku 
uwzględnione być powinny. 

Naj przyjazniejszą miejscowością dla hoclo­
-vvli pijawek są bez ·wątpienia adzawlci natural­
ne. Wilgotność tyeh miejsc podoba się pija­
wkoin, a torf, mnóstwo roślin i korzeni zajmu­
jących glębiny, służą im za schronienic, do 
którego sig w lecie przecl upałetn, u w zimie 
przed rnrozami uciekają. 

Zwierzęta te wreszcie więcej należą do z wie· 
rząt ziemnych, . niż wodnych, a jakkolwiek wo. 
da dla ich hodowania jest warunkien1 niezbę. 
dnie potrzebnym, albowiem w niej ścigają i at­
takująswojązdobycz, to jednak w zie1ni przeżyją. 
najkrytyczniejsze ch'lvile swego rozwoju, w niej 
odbywająsv\rc przcmiany,trawią,znosz~!- swe zwi· 
t ki (kokony), ~d.óre się tu rozwijają. Dla tego 
chowa p. BoiT~,e swe pijawki, w czasie mrozów, 
w cebrach, napełnionych ziemią wilgotną, tor­
fern i darnią, w których się zanurzają, żyje! 

j cudnie przechowują. 
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Gruby pokład błota, pokrytego roślinami 
wodnmni, zastępuje torf i stanowi dla pijawek 
żywioł, w którym żyć mogą i rzeczy·wiścic ży­
ją, jak to pokazuje naczynie kamienne pana 
Sauve. 

N a t u r a w o d y. 

vVoda powinna być podobną, a raczej równą 
wodzie, w której pija w ki żyją w stanie natural­
lJym, to jest powinna być stojąca i letnia i nie 
zawierać żadnej n1aterji szkodliwej lub niepo­
kojącej pijawki. Potrzeba zatem przed rozpo­
r:lęciern robót ziemnych, koniecznych do urzą­
dzenia sadza\Yki pija,vczanej, najstaranniej roz­
bierać chemicznie wodę . Gdyby się pokazało, 
że zawiera alka1ja, lub kwasy, trzeba porzucić 
1nysl osadzania w niej pijawek i starać się o in­
ne dla nich siedlisko; 11ic znajdując takowego, 
zrzec się wypada urządzenia sadzawki, któraby 

się stala zgubną dla pijawek. 

To san1o powiedzieć n1ożna o wodzie cieplej, 
lub płynącej przez pokłady niedokwa<;u żela ,-ta, 
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albo jakiejkolwiek innej materji mineralnej 
rozpuszczalnej w wodzie. To zdanie uzasadnił 
pan }J!loquin-Tandon praktycznemi dowodarni. 

Hodownicy, którzyby tylko mieli wodę źró­
dlanną,, lub w ogóle zbyt szybko płynącą, po­
winni ją przez długi czas zatrzymać w stawie 
osobnym, wystawionym na wpływ słońca, aby 
przed użyciem, złagodzić jej temperaturę, albo­
wiem woda letnia, jak wyżej powiedzieliśmy, 
najbardziej sprzyja pijawkom. Mimo to, jeśli 
wolno wierzyć p. Vayson, wybornie służy wo­
da bieżąca do oczyszczania pijawek, gdy się 
dostatecznie rozwinęły i staty się zdatnemi 
do użytku. Powiada on w tej mierze, że mu 
dluga praktyka pokazała, ),iż pijawki, rzucone 
do stawów napełnionych wodą czystą i letnią, 
kiedy ich strawność już jest rozwinięta, wkrót­
ce· pokazują silę i chciwość, jakiej pijawki po­
zostawione w gęstej wod...:ie błót nad brzegami 
rzek znajdujących się, mieć nie mogą.'' 

TVoda deszczowa sprzyja nadzwyczajnie ho­
dowli pijawek. Inaczej być nie n1oże; albo­
wiem blota w których te zwierzęta żyją, naj-
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częściej powstają z wody deszczowej, zbierają­

cej się w miejscach, mających spodnią war­

stwę nieprzepuszczalną. 

Woda sadzawki dla pijawek powinna być 

spokojna; albowiem pijawka lekarska, jakkol­

wiek opatrzona w wielką silę muskułów, tylko 

z trudnością pływa i pozostawiona sama sobie, 

nigdy -się nie pokazuje w wodzie bieżącej; jeśli 

ją tam niekiedy spostrzeżemy, zawsze przypu­

ścić można, że się przypadkowo do niej do­

stała. 

To krótkie objaśnienie pokazuje, że niema 

okolicy we Francji,- jak również w Polsce, -

w którejby nie i tniały warunki sprzyjające 

utrzymaniu pijawek. Lecz zwrócimy z pane1n 

Vayson uwagę wszystkich na to, że tylko ten 

hodowaniem pij av{ek zajmować się powinien 

który n1a zupełną wolność zarządzenia miej­

scowością, który jest jej panem: a zatem 

wylącznie właściciel w lo ' ci. Każdego innego 

niezliczone trudności wstrzymują w swem 

działaniu. 
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Do tych uwag praktycznych winniś1ny je­
szcze do dać niektóre inne, 1nogące służyć za 
przykład i naukę dla każdego, któryby zamy­
'lal urządzić sobie sadzawkę pijawczaną. 

Urządzenie sadzawki. 

Sadzawka dla pijawek, która zresztą może 
być urządzona odpo,viednio do natury miej. 
scowości, lub llpodobania wła ś ciciela, nie po­
winna być zbyt rozleglą. Gdyby bowiem roz­
miary byłyniestosowne, trudno poświęcić jej 
nieustannie potrzebnego dozoru, ś cigać licz­
nych nieprzyjaciół pijawek i strzedz od psoty, 
lub krad-zieży, bę d ącej plagą sadzawek nie tyl­
ko Żyrondy, jak powiada p. Vayson, ale wszy­
stkich okolic i krajów. Sadzawka rozległa na 
kilka morgów, zupełnie wystarcza do exploa­
towania tej gałęzi przemysłu, i pozwoli zara­
zem poświęcić pijawkom czas i starania, j a­
kich nieustannie wymagają. 

Dawne sadzawki pijawek Żyrondy przez 
cz., ' ć roku były suche. Pan Vayson, znakomity 
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praktyk, autor przewodnika praktycznego dla 

hodolvników pijawek, z którego wyjmujemy 

zajmujące szczegóły, zatrzyn1ujc nieustannie 

wodę w sadzawkach swego utworu. Pojąl, że 

wypada dostarczać tym zwierzętom wody i zie­

mi, gdyż tych dwóch żywiołów koniecznie po­

trzebują do swego bytu. 'V 'rodku swych sa­

dzawek, pozostawiłliczne wysepki, pokryte ro­

ślinmni wodnemi, gdzie pijawki znajdują pe­

wne i spokojne schronienie. P . 8auve sam za­

sto owal te środki i na cl walę p. Borne powie­

dzieć możerny, ~e tuk . amo od lat ośmiu po­

stępuje. 

Zrozumiał od razu, że pij~wki umieścić wy­

pada pod warunkami, 1nogąccrni się w sposób 

zupełnie naturalny przyczynić do ich rozwoju. 
' Bardzo ważną, jest rzeczą., aby wysokość wo­

dy w stawach byla jak nnjjednostujniejszą; ten 

warunek mianowicie w lecie, a osobli·wie w li­

pcu uwzględnionym być musi, w cza ie kiedy 

pijn.wki zwitki swe zno zą. l\1ieszczą,je bowiem 

na 10 do 2 centymetrów (na 2 do 4 cali) nad 

wodą; gdyby ię za t' m poclniosta w czasie zno-
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szenia, zwitki czyli kokony niechybnie zosta­
lyby zatopioneroi i byłyby stracone. 

Ważnem jest spostrzeżenie nad .środkami, 
zapobiegającerni ucieczce pijawek; środek naj­
lepszy i oraz najtai1szy poleca p. Vayson, który 
go sam do swego urządzenia zastosował. Ota­
cza on po prostu sadzawkę głębokim pasem 
piaszczystym; drobne ziarnka kwarcu, z któ­
rych piasek się składa, swemi ostremi końca­
mi i brzegami ranią delikatną skórę pijawek 
chcących uciekać, a to ich zmusza pozostać 
w miejscu dla nich przeznuczonem, to jest na 
powierzchni czworoboku, otoczonego rowmni, 
którerui woda przypływa i ś~ieka. 

Ten czworoboczny basscn, ze wszystkiem co 
do niego należy, nazwany sadzawką pb'awek, 
może zresztą być urządzony podl'ug upodoba­
nia właściciela. P. Vayson przeznaczył najob­
szerniejszy dla karn1ienia pijawek i ich roz­
mnażania; 1nniejszy zaś na miejsce najści­

ślejszej dyety i oczyszczenia. Właściciele sa­
dzawek pijawczanych Żyrondy, którą zwie­
dziliśmy, są zmuszeni utrzymywać obszerny 
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staw, w którym pija\vki karmią, gdyż je żywią. 
zwierzętami żywemi , wprowadzając takowe 
w wodę. Jak później zobaczymy, używają do 
tego koni, niezdatnych do roboty, a wychodzi 

na t9 za 80,000 fran. starych koni przez rok. 
P. Chevalier w s'vym raporcie do Towarzystwa 
zachęcającego (Societe d' encouragement) podaje 
wprawdzie tylko liczbę ofiar na 1,500 sztuk, 
lecz zdaje się, że ta liczba jest trochę za n1ałą. 

P. Borne zaś, postępując zupełnie inaczej z po­

da 'vaniem pokarmu, na początku dzielił swoją 
sadzawkę na d wadzie' cia cztery oddziały, któ­
rych liczbę z każdym rokimn powiększył. Dzi · 

·ich liczy trzydzieści i sze · ć. Największe mają 

trzy metry szeroko ci. Dozorowanie tych sa­

dzawek jest o wiele łatwiej zem' niżeli do­
zorowanie obszernych stawów poludniowej 
Francji. 

Sadza ka kamienna doktora Sauve. 

\V środku podwórza, długiego na pięć, a sze­
rokiego na siedm metrów, którego powierz­

chnia jest pokryta szerokieroi deskami, cemen-
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tcn1 polanem i, wznosi si~ okrągła sadzawka 
.J ~F E, mająca 2m,88 średnicy. Ściany E tćj sa­
dzawki wymurowane z cegieł na cmnencie, 
Jnają om,66 wysokości; na wierzchu jest brzeg 
z kamienia ciosowc'go, wystający na zcwnątrr. 
na om,o2, a na wewnątrz na om,04. 

. .. 

Fig. 1. Sadzawka kamienna Dra • anvć. 
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Opis następujący dokładnie obja:ni główne 

urządzenie tej sadzawki: 

.... 4 .Sadzawka środkovva. 

BBBB sadzawki otaczające pierwszą; 

CCCC otwory kommunikacyjne; 

D Ściana przedziałowa sadzawki środk?wej; 
lt \Vierzch ściany glównćj; 

F Grubość tej ściany; 
a Ściany przedzi.alowe, będące częściami pro­

Inienia kola; 
EllF kropkowane, o1maczają kanał, przez który 

woda ze adzawki uchodzi, a któt·y literu 

]i) J? w prze ięciu przedstu w iają: 

fil l knnal zewn .. tTzny, prowadzący do ka­

żdego przedziału. \V 1 rzęcięciu F F dwa 
miąjsca białe, przedstawiają puukta wyj­

cm l o zbytku wodj 2° niższy do wy­

puszczania jć'j w punktach II l I ac1za­

wki, z góry widzianćj. 

](]( blacha pole\vana ołowiem i z~bl~owana. 
1 

0

vV środl·u ur~ądzil p. 1Wl.: J rniędz) cztere· 

ma hnnienimni ·i o o w ~1ni przcstrzci1, mającą 
111 ,33 kwadratu. z ]~aż<.lcg rogu tego czworo-
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boku wychodzi ściana przedziałowa z cegieł na 
cemencie murowana, aż do ściany obwodo­
wej E, zkąd się pokazuje, że cała sadzawka jest 
podzielona na cztery części wielkie BBBB i pią­
tą A, będącą środko·wą, lecz o wiele mniejszl 
niż każdy z działów literą B oznaczonych. Mi­
mo to jest dla działów B głównym organern 
cyrkulacji; albowiem rzeczyw·iście jest ż niemi 
w styczności w punktach CCCC, przez spusty 
I, przedstawione otwarte w figurze, wyobraża­
jącej przecięcie sadzawki E F; wewnątrz znaj­
duje się w E rura z dłowiu, której otv~.rory za­
siania tkanina metalov\'n. Rura ta służyć może 
zarazem do spuszczania wody, (patrz przecię­
cie E F). W śrpdku. każdej ściany obwodowej 
działu środkowego (D) znajdują się podwójne 
drzwi: jedne z drzewa, drugie z tkanki metalo­
wej tak, iż kommunikacja ta lTIOŻ~ być otwo­
rzona lub za1nykana, podług upodobania. Te­
Ini to otworami wpuszcza: się woda do działu, 
lub dzialó'v B. Łatwo przeto zrozumie, że ty1n 
sposobem woda w każdym dziale do wysoko­
~ci dowolnej podniesioną być może i że znów 
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''traca do działu środkowego, gdy tego wyma- . 
ga potrzeba; A jest zate1n niejako sercem całej 
sadzawki. Oprócz tego jeszcze utrzymują. stycz­
ność działu środkowego i każdego przyległego 

dwie rury ołowiane: jedna nisko przy dnie 

osadzona, dla zupełnego wypróżniania, druga 
na 25 centymetrów od wyższego brzegu, po­
zwalająca wypierać wodę, wodą świeżą. i utrzy­
Inywać, jeżeli potrzeba, prąd z dołu do góry. 

Aby utworzyć taki prąd, wypuszcza się woda 
z działu środkowego; w takin1 razie przechodzi 

ona przez otwory wspomniane, a starając się 
odzyskać swą pierwotną wysokość, podnosi 
się, aby rurą wyżej umieszczoną, ' ciekać. Tym 

sposobem woda zupełnie odświeżyć się może, 
nie sprawiając znacznego wiru. 

Konstrukcja tej sadzawki jest nadzwyczajnie 
prostą, i odpowiada, jak nam się zdaje, zupel­

nie swmnu przeznaczeniu, ułatwiając krążenie 

wody ·w każdej części. Przypatrzmy się dalej, 

jak p. Sauve postępował, n by dla pijawek utwo­
rzyć żywiol zupełnie odpo,viedni, w któryrn­

by, pozostając w swem więzieniu, znaleźli 
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wszelkie wygody i swobody stawów natural­

nydL 
Na dnie każdego z czterech wielkich oddzia­

łów znajduje się warst\va gliny, wziętej ze sta­
wu; warstwa ta, na om,15 gruba, dokładnie jest 
przyrządzoną. W dwóch rogach zewnętrznych 

znajdują się dwie wielkie bryły, wzięte z po­
wif;rzchni błota torfiastego; wystają one do 
połowy nad powierzchnią wody, a tę część wy­
st njącą pokry\va piękna "\YEgetacja turzycy ( Ca­
rea), którą kilka ra:1.y sierpem zżynać po­
trzeba. 

Część znajdująca się w wodzie, spoczywa na 
warstwie gliny; część wystająca z wody ciągle, 
z przyczyny kapilla?'7Wści, jest wilgotna. T\vo­

rzy ona wysepkę, będącą 1niejscem schronienia 

dla pijawek, zwitki znoszących. 
Spód gliniasty, niety~ko służy za fnnda1neut 

wysepek "\vspomnionych, ale także za podsta­
wę dla licznych roślin wodnych, jakieroi są: 
żabiniec babka ( Alisma plantago), żabiściek po- · 

· spolity (Hydrocharis morsus 7.·anr;te), tatarak 

czyli szuwar (Acorus Cala·mus) i t. d. Rośliny 
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przynoszą, pod \vójną korzyść, służą bowiem 
za ochronę dla pijawek i przyczyniają się do 
zachowania dobroci wody, której pan Sa~w e 

przez trzy lata zrnieniać nie potrzebował. 
Cała sadzawka jest przykryta siatką metalo­

wą z wielkieroi oczami. To urządzenie pozosta­
wia pijawkom dobroczynny wpływ wolnego 
powietrza, przeszkadzając jednocześnie, aby ja­
kibądź przedmiot obcy, a szkodli ,,·y, nie mógł 
wpaść do sadzawki. 

Następnie, jak ''7żej powiedzieliśmy, i jak 
nasza rycina w KI i w f( pokazuje, są wszy­
stkie brzegi sadzawki pokryte blachą, na któ­
rEd ostro-zakończone kolce cynowe pod kątem 
prostym sterczą. do góry, co w połąC'zeniu z wy­
stajądą na om,33 blachą. wstrzymuje pijawki od 
ucieczki; nigdy jeszcze panu Sauve ani jedna 
nie uciekła z sadza w ki. 

Lubo wszystkie działy sadzawki są połączo­
ne, każdy z nich stanowi niezawisłą. od sąsie­
dniego całość; w każdym woda może tnieć wy­
sokość odpowiednią, przez co wszelkie do­
świadczenia nadzwyczajnie są ułatwione. 

Pijawka. 3 
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Otóż korzyści, jakie przynosi sadzawka pa­
na Sauve, są następujące: 

l) Łatwosć jak. największa manipulacji po­
trzebnych dla zachowania i pielęgnowania 

w celach spekulacji pijawek. 
2) Połączenie wszystkich warunków higie­

nicznych, jakie pijawki znajdują wstawach na­
turalnych. 

3) Zupełny brak wszystkich wpływów nie­
przyjaznych, na jakie pijawki są narażone 

w stawach naturalnych; albowiem w sztucznej 
p. Sauve znajdą zasłonę przed wszelkiemi wro­
gami. 

4) Urządzenie jak najprzyjaźniejsze dla roz­
płodu, albowietn żad e n zwitek zniesiony w tor-· 
:fie nie 1nożc si ę ani zatopić, ani uschnąć, ani 
też być zjedzony od zwierząt czychających na 
podobną zdobycz. 

Sadz awl~a tak urządzona, powiada p. Sauve, 
pozwolilaby knżde1nu z~ldadowi, użytkować 
w każdyn1 czaąie z clobrodziejstwa, jakie przed­
stawia możność dysponowania znaczną ilością 
pijawek, dla potrzeb codziennych, co by nie 
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sprawiło najmniejszych kosztów, prócz pierw­

szego urządzenia. 

Sadzawki naturalne i sztuczne. 

Sadzawka Dra Sauve.- SRdzawka w LaRochelle. 

Możnaby korzystać z wielkich stawów natu­

ralnych, w których się bez opieki człowieka 

pijawki chowają; wystarczyłoby uwięzić je tu, 

sprowadzać inne dla pomnażania osady i urzą­
dzić dozór, tak dla strzeżenia jak dla exploato­

wania. Tak postąpił p. Sauve w 1851 r. i osię­
gnął bardzo wielkie korzyści. 

Wziął w dzierżawę staw dosyć obszerny, 

rnający 7 O hektarów powierzchni, w którym 

poprzednio pija w ki żyły, lecz przez nierozsą­

dne wyławianie prawie zupełnie znikły. Po­

wziąwszy zamiar rozmnażać na nowo s ta w 

wzmiankowany, sprowadzał pijawki z rozmai­

tych okolic: z Afryki, Węgier, Syrji, Georgji 

i t. d., łącząc je z krajowemi zielonemi, szare­

mi i basztardowemi. Tym sposobem nagroma­

dził massę, do sta tysięcy pijawek wynoszącą. 
s* 
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Wszystkie tu żyły i dobrze się miały i już w ro­
ku pierwszym zwitki zniosły w obszernym sta­
wie. Lecz niedogodności stawów naturalnych 
wszystkie istniały: dwa lata dżdżyste zrządziły 
panu Sauve wielką szkodę; 'voda wielka uła­
twiła i pozwoliła pijawkom uciekać i bardzo 
wielka liczba tych zwierząt znikła 1 ). 

Mędrszy po szkodzie, szukał pan Sauve le­
pszego położenia. Stary staw zamulony, lecz 
zresztą w dobrym stanie, położony w dolinie, 
mającej w spodnich warstwach glinę, a na dwa 
do trzech kilometrów od La Rochelle odległej, 
zdawał się łączyć wszystkie warunki pożąda­
ne, dla otrzymania korzystnych rezultatów. 

1
) .Aby się uchronić od takich przypadków, ustawiono 

w stawach znaczniejszych okolic Bordeaux silne machiny, 

za pomocą których, zbyte.k wody z nich uchodził. W je­

dnem miejscu używają do tego ślimak Archimedesa, w in­

nem koło z czerpakami pełni te funkcję, a gdzie indziej 

inne widzieć można urządzenie. Pan Franceschi zastosował 
\rolo do swego systematu, w stawie Laroque, i tym sposo­
bem zabezpiecza zwitki od zatopienia, i przeszkadza pija­

wkom uciekać. 
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Staw ten mial 2,60 hektaru powierzchni i był 

podzielony przez naturę na trzy długie czwo­

roboki, przedstawiające trzy sadzawki, zawsze 

napełnione i przedzielone naturalnerui grobla­

mi, mającerui 10 do 15 rnetrów kwadratowych 

powierzchni. 

Te wielkie sadza w ki były podzielone na mniej­

sze rezerwoary, za pomocą walów, na których 

rozmaite krzewy wodne wyrastały; lecz wszy­

stkie kommunikowały z sobą, przez wklęśnie­

nia. Tak więc p. Sa~tve urzeczywistnił w wiel­

kich rozmiarach to, co utworzył w ciasnych 

rarnkach swojej kamiennej sadzawki. Kanał, 

przerzynający jego zakład, robi go panern vvo­

dy, którą na 15 do 20 metrów niżej powierz­

chni ziemi utrzymuje. 

W 1nalych sadzawkach, czyli rezerwoarach, 

znajdują pijawki wodę nie głęboką, kiedy v.,r ro­

wach jest znaczna głębia; mogą zate1n dowol­

nie sobie dobierać wody, podług potrzeb swo­

ich. Oprócz tego wyjść mogą na ziemię wilgo­

tną, którą znajdują na małych, lecz mocnych 

groblach. vV chwili znoszenia zwitków, znajdą 
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na to miejsce odpowiednie w groblach wspo­
mnianych, gdzie nic im nie przeszkadza. 

W s pomnieliśmy już nieco o sadzawce dla 
pijawek p. Bm·ne, którego urządzenie, zdaniem 
p. Saubeiran i naszem . za wzór slużyć może. 
Zapoznamy w następnem czytelnika z szere­
giem doświadczeń, które tego myślącego przed­
siębiercę doprowadziły do znacznych rezul­
tatów. 

Sadzawka p. Borne w Saint-Arnoult i w Olair-Fontaine w po­
blizn Rambuillet (Seine-et Oise). 

P. Borne w Saint-Arnoult, mając sklep ko­
rzenny, utrzymywał, jak wszyscy jego kole­
dzy w małych miastach i po swiach, skład pi­
jawek, sprzedając takowe pojedynczo. Za­
chował je, jak wsr.yscy kupcy, dosyć starannie, 
a mimo to stracił ich nie mało w przeciągu ro­
ku. Aby temu zaradzić, postanowił od 1845 r. 
pielęgnować pijawki swoje innym niż dotąd 
sposobern, odpowiedniejszym naturze tych 
zwierząt. W ogi~odzie, blisko mieszkania swe-
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go, nad rzeczułką Bemarcle, wystawił sadza­

wkę z kamieni,, rzymskim cementem spojonych, 

nadając jej l m ,50 szerokości, na 2m, 50 długo­

ści. Dno tej sadzawki utworzone z torfu, poro­

za podstawę 
słe wegetacją wodną., służy~o 

dwom wyniosłościom, na których rosły rozma­

ite krzewy. Pod jednemi z tych od strony po­

łudniowej, mogły pija w ki się rozgrzewać w pro­

kiedy drugie od strony pól­
mieniach słońca, 

nocnej dostarczało im cienia i chłodu w skwar­

nych dniach lata. 

Czterysta pijawek już w pierwszym roku 

zniosły tu swe zwitki, o czem pan Borne prze­

konał się z młodych, które znalazł w roku na­

stępnym. 

tern pierwszem powodzeniem, 
Ośmielony 

i znając już z postrzeżeń i c:erpliwych badań 

przeszłość kraju, (pan Borne pochodzi z polu­

dniowej Francji), niektóre potrzeby pijawek, 

postanowił rozprzestrzenić swoje urządzenie. 

Wykopal sadzawkę rnającą 30 metrów długo­

ści i 9m ,40 szerokości obok pierwotnej w ogro­

dzie swoim. Zasiał w tej sadzawce mnóstwo 
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roślin wodnych, utworzył wielką, liczbę wyse­
pek, pokrytych wegetacją, i przez pewien prze­
ciąg czasu wsadził blisko do .6,000 pijawek po­
szukh,ranych w handlu. Pojrnując, że znajomość 
zjawisk rozptodu dla niego jest nader ·ważną,, 
a chcąc powięk s zyć pierwotną osadę, wykopal 
rów w półkole, rnniej rozległy, niż sadzawka 
i wsadził 500 sztuk do tej nowej części. 

Teraz przystąpił do badań. Bez wszelkiej 
podstawy naukowej, wiedziony jedynie by­
strynl rozumem i wspomnieniami, pan Borne 
doszedł do :lu pełnej znajon1ości potrzeb pijawek. 
"Badał, jak powiada p·. Soubeiran, ich parzenie, 
wiedział, gdzie najchętńiej zwitki swe przecho­
wują,, był przytomny wylęganiu się młodych, 
starał się żywić ich w pierwszej młodości, umiał 
zastosować pokarm, tak co do jakości, jako też 
co do ilości jego, i rozdzi~lał go z uwzględnie­
niem wzrostu i zdrowia tych zwierząt. Hezul­
taty jeszcze nie były zupełnie odpowiedne; lecz 
dotąd p. Borne wiedział dosyć, aby się odwa­
żyć na rozprzestrzenienie swego przedsięwzię· 
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cia. Miał z sadzawek urządzonych dla próby 
wszelką korzyść możebną." 

Opuścił zatem tę sadzawkę, szukając doliny 
blisko na milę francuzką. od Saint-Arnoult od­
ległą, w grninie Claire-Fontaine. Co do sadza­
wek pierwotnych, zauważał, że pijawki w nich 
bardzo się rozwijają i szybko chudną. Winą. 

tego była natura wody, płyną-cej zbyt szybko 
dla zwierząt tego rodzaju, które wolą żyć w wo­
dzie letniej, stojącej, i tu ty~ko wybornie się 

przechowują. Przypomnijmy sobie tylko, co 
z tego względu powiada p. Vayson 1) . Doświad­

czenie jego praktyczn.e jest zupełnie podobne 
do doświadczeń p. Borne, który dziś tylko uży­
vla pierwotną sadzawkę jako rezezerwoar dla 
pijawek sprowadzanych z wielkich stawów dla 
sprzedaży. Pan Borne zapewnia także, że pija­
wki w tej wodzie bieżącej i nieco twardej do­
stają wyborny apetyt. Przekonaliśmy się kilka 
razy naocznie o prawdzie tego doświadczenia 
i wzywan1y trudniących się hodowlą pijawek, 

l) Patrz w rozdź. I. 
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aby temu przedmiotowi poświęcili szczególną 

uwagę swoJą. 

Spód doliny, wybranej przez p. Borne dla 
urządzenia swej sadzawki na wysoką skalę, 

jest wilgotny i torfiasty. Dostatecznie zatem 
wykopać wierzchnią warst\vę, aby mieć staw 
zawsze do jednostajnej wysokości napełniony 
wodą, której źródła dostarczają; znajdują się 

one obficie w gruncie, pod trawą. P. Borne, jak 
już powiedzieliśmy, ma obecnie trzydzieści 

sześć sadzawek, na kształt sadzawek natural, 
nych, gdzie rośnie: grzybieniec (Nenupha'r), 
kosaciec (Iris), koniczyna wodna (Tr~folium 

aquaticum) i t. d. i gdzie żyje: jaszczurka, żaba, 
i tym podobne. 

Sadzawki te zajmują przestrzeń jednego he­
ktaru, mają wszystkie ks7.tałt podłużno- okrą­

gły, długość 18 metrów, szerokość 2m. Prze­
dziela je droga piaskiem nawożona, co wstrzy­
muje pijawki od ucieczki, przeszkadza im do­
wolnego przejścia z jednej sadzawki do drugiej 
i nadzwyczajnie dozorowanie ułatwia. 
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Sadzaweczka pana Borne do badań. 

Figura 2 przedstawia z zupełną dokładno­
ścią sadzawkę pornysłu p. Borne, ułatwiającą 
badanie trybu życia i zwyczajów pijawek. Po­
dobną sadzawkę mial na wystawie na polu 
ma.rsowem w 1854 r., a która później znajdo~ 
wała się na wystawie powszechnej całego świa­
ta. Podobną jest we wszystkiem do sadzawki 
darowanej przez p. Borne akadernji francuzkiej. 

Fig. 2. Przecięcie sadzaweczki do badań p. Borne. 

Ściany są poprostu z jodliny, połączenie 
wyrzynane w cynki, szpary zalepione sn1olą. 

Dno tej sadzn,wki jest wykładane okrucha­
n1i torfu, a brzegi otoczone równo pokrajane­
mi platarni tego samego materjału. W tych 
piatach, leżących bezpośrednio na drzewie, no-
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żetn są wyrobione rynny, poprostu palcem za­
okrąglone. Tu zachowują pijawki swe zwitki, 
jak to bardzo dobrze wyobraża narsza rycina. 
Te pasy bywają przykryte drugiemi i z niemi 
się łączą. 

Całą powierzchnię wolną i równą, znajdują­
cą się między torfem a ścianami, pokrywa dar-­
nina; pijawki zatem mogą do\volnie kłaść swe 
z witki w tę darninę, lub w gęstą zaroślę środ­
kową. 

Kurek, który czytelnik widzi blisko dna fi­
gury 3, służy do wypuszczania wody, gdy ją. 
iwieżą zastąpić zamjerzan1y. 

Fig. 3. Sadzaweczka do badań p. Borne. 
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Ten n1ały aparat jest niekosztowny i nader 

wygodny do badań, lub do rozpłodu na rnałą. 

skalę. Jedyną, ostrożnością, potrzebną, jest za­

slonienie całej sadzawki siatką, metalową przez 

kilka dni po wsadzeniu do niej pijawek; to wy­

starcza do wstrzymania ich od ucieczki. 

Jeżeli zaś sadzaweczki te są nieco wpuszczo­

ne w ziemię, co zasługuje na pierwszeństwo 

przed wszelkiem innern urzą,dzeniem , nie po­

trzeba tego środka ostro7.ności; pijawki ucie­

kając ze swego sztucznego mieszkania, prędko 

same wracają,, · gdyż im jest bardzo dogodne 

i w krótkim czasie doskonale się do niego 

przyzwyczaJą. 



ROZDZ.IAł.J III. 

PIELĘGNOW ANIE PI.T A. "WEK.- mGIEN.A. 

W y b ó r P i j a w e k. 

Objaśniliśmy warunki umieszczenia, urzą­
dzenia materjalne i natur~ wody, bez której 
na próżnobyśmy si~ kusili o hodowlę pUawek. 
Sadzawka zatem jest gotowa; potrzeba nam 
przedewszystkiem postarać się o o s adę i zro­
bić wybór z pomi~dzy rozmaitych gatunków 
pijawek. 

)'\V każdytn czasie, · we wszystkich Iniej­
scach i pod wszystkiemi okolicznościami, po- -
wiada pan Vayson, hodownicy powinni dać 
pierwszeństwo przy rozmnażaniu swych sadza-
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wek, pięknym gatunkom krajowym, albo też 

tak_im, które pochodząc z krajów obcych, uro­

dziły się w naszych wodach, pod naszym klima­

tem, które zatem łatwo do nich przywyknąć 

mogą.:' Również starać się trzeba o aklimaty· 

zowanie u nas pijawek zagranicznych, Uliano­

wicie gatunków cenniejszych. "W stanie nor­

rnalnym. są on-e tak dobre, j ak nasze zielone, 
lub szare, tak cenione w Paryżu, gdzie je znają 

pod nazwą węgierskich1 1nhno to, że po najwię­

kszej czę ś ci pochodzą z Turcji lub Grecji.'( Nie­

które gatunki, jakkolwiek należą do lekarskich, 

w terapij nie mają wartości. Ich rozrnnożenie za­

tem byłoby niekorzystne. Do tych rass należą: 

pijawki znane pod nazwą dragonów, pocho­

dzące z pótnocnej Afryki 1), z Marokko, z oko­

lic Algierji i wszystkie rassy basztardowe, tak 

upowszechnione w stawach Francji, z których 

1) W 1 8;) 3 r. placono w Dornie za kilogram pijawek 

90 centyn1Ów do l franka, co czyni 150 fl'anków za 1,000 

w 1856 r. płacono tylko 60-70 cent. czyli 100 fr. zrt 

1,000. 
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ruianowicie wsporoniemy o pijawce z N ormandji 

nie mającej prawie żadnej ·wartości, a znanej 

u prz emysłowców pod nazwą p&'awki z Cal­

vados. 

Pijawki basztardowe, używano w pierwszych 

dniach po wyłowieniu ich z sadzawek, przegry~ 

zają wprawdzie skórę człowieka, lecz ssą bar, 

dzo słabo; działanie ich jest prawie niezna­

czne. Mają one na grzbiecie plamy różnoko­

lorowe, a na bokach pręgę oranżową, żółtą, 

lub czerwoną jaśniejszą lub ciemniejszą. 

Wszystkie te pijawki powinny być odrzucone; 

jeżeli je kiedykolwiek używają w szpitalach, to 

jedynie dla niskiej ceny. Postęp tej gałęzi prze­

mysłu i zasady wyrozumowanej praktyki, wkrót­

ce przyczynią się do znikania tych gatunków, 

których zastosowanie tylko jest nadużyciem. 

Dla napełniania sadzawki, kupić można ma­

ło pijawek: to postępowaniejest ekonomiczne, 

chcąc zaś zyskać prędsze rezultaty, potrzeba 

około miesiąca Marca, wystarać się o brzemien­

ne pijawki. W Kwietniu i Maju parzą się i tak 
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bezpośrednio w pierwszym roku, nwżna już 
zyskać znaczny przychowek. 

Sposób i czas rozpłodu. 

Pijawki rozmnażają się ze zwitków czyli ko­
konów; praktyka zbija teorję wielu uczonych, 
którzy twierdzą,, jakoby się z jajek wylęgały. 
P. Borne szczególnie, przelianywal się o tern 
przez 8 lat, a śledząc z cierpliwością, nadzwy­
czajną. i bystrym dowcipem różne objawy ży­
cia pijawek, zapewnia nas, że nigdy nie wi­
dział, aby którakol wiek jaje zniosła. Toż samo 
powiada doktor Sauve, o którym tak często 
wspominaliśmy. Przez długi czas zdawało mu 
-się, że pijawki rozmnażać się mogą z jaj i ko­
konów; lecz chcąc się o tern przekonać. przez 
własne doświadczenie, spostrzegł, że nadarem­
nie §ledzi za golem jajkiem. Prawda, że nie­
kiedy znalazł małe zwitki, nie 1nają.ce zupełnie 
części gębczastej; lecz to pochodziło częścią z te­
go, że matki były bardzo małe, lub też, że j e 
woda dosięgła po zniesieniu; że zatem owa 

Pijawka. 4 
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materja gębczasta nie miała czasu do rozwoju 
swego i rozproszoną była. Przypuszcza zatem, 
że bląd, w którym dawniejsi badacze zostawali, 
pochodzi jedynie z obserwacji takiego lągu, 

gdyż opis, jaki nam przechowali o jajach pija­
wek, znpelnie si~ zgadza z jego spostrzeżeniami 
poczynionerni nad zwitkami malych pijawek, nie 

· pokrytemi jeszcze bloną z materji gębczastej . . 
Czas znoszenia zwitek, dokladnie oznaczo­

nym być nie może; zaczyna, się mniej więcej 
w lecie i trwa aż do późnej jesieni. · 

Pijawki są zwierzętarni dwuplciowemi; ka­
żda posiada organ męzki i żel1ski i wykonywa 
w czasie spółkowania dwie funkcje: samca i sa­
micy. To rozpoczyna si~ w pierwszych pięknych 
dniach wiosny i dzięki rychłemu ciepłu kwie­
tniowmnu, które nam poz~oliło przyglądać się 
temu zja,,·isku u p. Borne d. 17 Kwietnia 1855 
roku. W następnyn1 roku parzenie w tymże 

czasie nastąpiło. w· ogóle można parzeniu 
przypatrywać się przez c~ęść Maja. Brzemien­
ność natychmiast nastąpi i zwykle się przedłu­
ża nż do Lipca. Ląg następuje w Sierpniu, aż 
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do Października. Po upływie tego czasu, pi­

jawka już nie rodzi i wtenczas może się schro­

nić przed srogością, zimy do skrzyl:t; koil­

strukcji pana Borne) o których natychmiast po­

mówimy. 

Stan posuniętej brzemienności objawia się u · 

pijawki prz~z zgrubienie owalne, koloru żółta­

wego, które się tworzy u tylnej części ciała, 

wokoło części płcio,vych. Badacze przyrody 

nazywaJą to nabrzmienie przepaską (Clitel­
lum). 1 ) 

Utworzenie się zwitkó'\f c1yli kokonów. - Ostrotnoś& 
potrzebna. 

yy· ażną jest rzeczą, nie przeszkadzać pija­

wkom w czasie ich lągu. Dwie chwile kryty­

czne tu uwzględnione być winny: właściwy 

poród i utworzenie się tkaniny gębczastej. 

W chwili porodu przepaska staje się bardzo 

wielką. i nadzwyczajnie bladą; skóra jej podnosi 

się, jakby rr1iala odczepić się od reszty ciał'a . 

1 ) Moquin-Tandon j Vt~yson. 

, 
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Zwierzę wije się, otwiera usta i zdaje się, że 

wiele cierpi. Wtenczas pokazuje się parcie 
w obydwóch końcach prz_epaski, a zwierzę ru­
chem nagłym, odciąga część przednią swego 
ciała od błonki jajowatej, otaczającej przepa­
skę, jak gdyby wychodziło z pochwy i ta blon­
ka odłączona staje się skórką 7.witka. 

Pijawka wychodzi ruchern wstecznym; lecz 
zanim wychodzi, pozostawia w tym woreczku 
kilka jajek, otoczonych pew·ną ilością n1aterji 
białkowej. Ale dwa otwory woreczka natych­
nliast zr.mykają się, w ich miejscu pozostają 

dwa gruczołki zaokrąglone, brunatnawe, które 
o wiele pózniej odpadają, jakoby odcięte w cza­
sie 'vylęgania. Zwitek jeszcze nie jest zupełnie 
doskonałym; brak mu tkaniny gębczastej, leżą­
cej na skórze, jakoby brudna piana, lekka, bia­
lego koloru. Najlżejsze dotknięcie wystarcza do 
zniszczenia tej materji i dla tego bytność wody 
zawsze mniej lub więcej szkodzi. Wszyscy ba­
dacze 1 ) zgadzają się co do tego punktu. 

1 ) A.chard, Moquin·Tandon, Vayson i inni. 
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J\1yśmy się o tern sami przekonali, hodując 

pijawki w n1alej sadzawce sztuczn~j, ustawio­

nej w naszym ogrodzie w W ers~lu. 

Zjawiska, które tu opisali­

śmy, bardzo trudno spostrze-­
gać rnożna; albowiem w po-

. . k . ło,,rie Czerwca nagle znikają 
F1g. 4. Zwite czy 11 ko- . . • • 
-kon pijawk_i śred.wi e1k. wszystlue p1Jawln zdatne do 

rozpłodu i chowają się w torfie sadzawki 

sztucznej lub naturalnej. Podług zdania do­

ktora Sauve, większa część pijawek two­

rzy tylko jeden zwitek; jedynie pijawki bar­

dzo dobrze karmione i nadzwyczajnie grube, 

tworzą ich więcej. To samo lJowiada Vayson. 

Mimo to twierdzi p. Borne, że pijawka nigdy 

więcej, jak jeden kokon nie wydaje, że chodo­

wnicy mogą być szczęśliwi, gdy ich dziesięć 

produkuje ośm kokonów. Ścisłe badania i n\e­

zmordowana uwaga jedynie są w stanie wyja­

śnić tę kwestję. :My tu tylko chcieliśmy zwró­

eić uwagę uczonych na ten nader ważny prze­

dmiot. Podług p. Borne, zwykle znajduje się 

w jednyn1 zwitku 14 -- 16 nitek, czyli bardzo 
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małych pjjawek; najwyżej gdy ta liczba do 24 

lub 26, niekiedy tylko do 28 dochodzi; naj­
mniejsza zaś zawiera 10. Podług p. Vayson je­
dnak zawierają poczwarki tylko od 5 do 23 

nitek, w bardzo rzadkich przypadkuch znalazł 
ich 30 do 32. Wszyscy praktyczni hodownicy, 
od których zasięgliśmy wiadomość, zanirn tę 
część pracy naszej napisaliśmy' podróżując 

u1nyślnie w tym celu w okolicach Bordeaux 
i Ares, zapewnili jednozgodnie, że nigdy się 
w skorupie zwitka nie znajduje liczba niepa­
rzysta młody2h. Nadzwyczajnie rzadkie wyją­
tki zdarzające się niekiedy, przypisać należy 
śn1ierci jedn'ej lub kilku młodych. 

Jakkolwiek zaś bądź, wszyscy zgadzają się 
na to, że wielkość kokonu jest w stosunku do 
rozwinięcia i wieku pijawki. Chcąc zatern mieć 
piękne zwitki i piękne młode; dobrze karrnić 
trzeba pijawki stare. Skład zwitków zwykle 
się znajduje nad brzegicrn, lub w brzegu wil­
gotnym stawu, na kilka centymetrów nad po­
wierzchnią wody, wśród wegetacji, zdobiącej 
tę ziemię wilgotną. 
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P. Borne, korzystając z obserwacji, aby jak 
naji!lniej zwitków utracać, co się zawsze zdarza, 
gdy pijawki są pozostawione san1ym sóbie, 
stara się mieścić je w brzegach południowych 
lu bwschodnich,(gdyż pijawki przede,,~szystkiern 
takowe poszukują dla umieszczenia swego po­
tomstwa), wyrabiając w nich 'vydrążenia, w któ­
rych by znaleść 1nogly schronienie pewne i wy­
godne. Gdy spostrzeże, że się parzyć zaczynają 
robi rnałe galerje. 

W tym celu podnosi warstwę wierzchnią tor" 
fu nad brzegami sadzawki, na 15 i 20 centyme­
trów nad powierzchnią. wody, wyciskając po 
prostu palcem ro,veczki w warstwie spodniej, 
poczem takowe natyr~hmiast taflami zdjęteroi 

przykrywa. Tym sposobem przygotowują się 
galerje, w których pijawki rodzą, wstępując 
do wysokości dowolnej i nagromadzając tu 
swoje plody. Od czasu do cza u podno i się 
tafla torfu, · wyj1nuje się plód z galerji dla uni­
knienia wylęgania się młodych pijawek w sa-

. dzawce przeznaczonej na 1nieszkanie dla sta­

rych. Gdyby zaś pozostały w miejscu pier-
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wotnem, nie można by im, podług świadectwa 
p. Soubeiran, poświęcić starania potrzebnego. 

Mała odosobniona sadzawka, którąby na­
zwać można sadzawką dla zarodu,. jak ją urzą­
dzili pp. Soubeiran i Borne, powinna być prze­
znaczona do wsadzania zwitków, rozumie się 
w brzegach ku temu urządzonych, z którychby 
1nłode po wyjściu z błony je otaczającej, do 
wody spuszczać się mogły. Ta sadzawka jestje­
dnym znajszczęśliwszy ch pomysłów p. Borne, 
jak świadczy p.Soubeiran, któremu zawdzięcza­
my powyższe szczegóły. 

Skrzynia panów Borne i doktora Soubeiran. 

"Nad brzegiem 1nałej sadzawki, wykopanej 
w torfie i otoczonej,jak inne roślinami wodneroi, 
stawia p. Borne drewnianą, czworoboczną 

skrzynię, nie mającą dna. Male roweczki wyci­
skane w torfie, wychodzą z po wierzelwi brzegów 
sadzawki podskrzynię, gdzie sięłączą, tworząc 
komrnunikację między nią a sadr.awką. Ziemia 
objęta pomiędzy bokami skrzyni jest przykry-
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ta mchem, na którym w trzech warstwach ukła­

dają. się poczwarki pijav'lek. Tu się znosi plód 

w miarę zbioru, przykrywa go mchem i skrzy­

nię wiekem zarnyka. Dla zachowania urzą­

dzenia calego od zbytniego wpływu słońca, ukła­

dają się jeszcze na skrzynię dwie lub trzy war­

stwy torfu. Pjjawki rodzą się, każda w czasie 

właściwym, to jest podlug dojrzałoRei każdego 

zwitka. Wychodzą natychmiast z obsłony otwo­

rem, którą w końcu szerszym, spłaszczonym 

na figurze naszej 4 widzimy, przebijają się przez 

mech do galerji, i starają się , dostać do sadzaw­

ki. Zwitki spóźniqne, któreby niechybnie były 

się zepsuły bez tego przyrządu, tu się przecho­

wują do przyszłej wiosny i pierwsze wiosenne 

ciepło do życia je wzbudza. Przez zimę zasłania 

je p. Borne od wpływu mrozu, warstwą torfu 

na 30 do 40 centymetrów grubą, którą skrzy­

nię obkłada. 

Z tej sadzawki dla wzrastającej generacji, 

wyławiają· się pijawki młode tym san1y1n spo- • 

sobern, jak stare. Uderza się. w wodę, a pija­

wki powodowane glodern, . spodziewając ·się 



58 

znaleść zdobycz, wychodzą i zbierają się zwy­
czajną, małą siatką, jaką figura 5 wyobraża. 

,, W niektórych sadza w kac h, nad brzegami 
których pan Borne nie zrobił galerji, jak już 
mówiliśmy, pijawki chow-ały swe zwitki we war­
stwie mchu, zmięszanego z sitem, którym otoczy l 
brzegi tych stawów. Tu mial obfity zbiór pło­
du, bo zebrał przed naszym przyjazdem 120 
z_witków z przestrzeni, n1ającej zaledwie 50 cen­
tymetrów długości. tak, iż z sadzawki której bok 
miał 8 metró,,r, mógl zebrać przeszlo 4,600 
sztuk." 

-······················-··-~---····-·- .. ~ 6o ······ -~· -········-- ··---··· ······-~ 

Fig. 5 Siatka zwyczajna, będąca sprzętem potrzebnym 
do hodowli pijawek • 

• Dla przecho,vania i rozrnnażania pijawek uży­
wa doktor Sauve od kilku lat skrzynek, tworzą­
cych pewien rodzaj sztucznych sadza wek z któ- . 
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rych otrzymał najlepsze rezultaty. Dajemy 

w następnem ich opis : 

T~ skrzynie, mające 2m,33 długości omso sze­

rokości i om45 w'ysokości, były ustawione w owej 

części sadzawek, która najbardziej była pod 

oczami dozoruJącego. Kazał na dwanaście cen­

tymetrów głębokości wykopać dołek, aby dno 

skrzynek, opatrzone w liczne małe dziurki, za­

wsze wodą zalane być n1ogło i to wszystko 

otoczył małym rowem i groblą, dla wstrzyma­

nia pija wek od ucieczki i przyrządzenia so­

bie miejsca, w które m by przechować rnogly 

zwitki swoje. vVarstwę gli:r;ty na 10 centyine­

trów grubą układa na dnie skrzynki, którą przez · 

dwie wielkie sztuki torfu na trzy oddziały prze­

dziela; torften wzięty z povl'ierzchni błota torfia­

stego jest pokryty swoją wegetacją naturalną, 

która żyć nie przestaje. Dział środkowy, objęty 

p latarni torfu i roślinami, odbiera później wodę, 

potrzebną dla utrzymania wilgoci tej sztucznej 

sadza\vki. Działy drugie były napełnione war­

stwą świeżego torfu, pokrajanego w tafle kwa­

dratowe i drugą warstwą, również z świeżego 
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lecz w kawałki rozdrobionego torfu. Te dwie 
warstwy razem wzięte są dwadzieścia centy­
metrów grube, z któryqh zatem na każdą po lO 

centym. przypaąa. Podług tego- ·pozostaje się 
więc om,15 przestrzeni próżnej. 

Każda skrzynia przedstawia prawdziwy" rów. · 
W środku jej znajduje się przestrzeń próżna, 

mająca om, 7 5 wysokości na spodzie z gliny, a 
·napełniona wodą, w której wegetują rozmaite 
rośliny wodne, wstrzymujące zarazem wodę od 
wydobywania się ze skrzyni. Po lewej i prawej 
stronie znajdują się dwa szeregi darniny tor:fia, 
stej, która w tej przestrzeni wilgotnej dosko­
nale porasta, gdzie przeto pijawki znajdują 

ziemię zupełnie odpowiednią swojej naturze. 
W tych bowiem działach, torf ustawicznie jest 
wilgotny, z przyczyny nieustannie działającej 
siły kapillarnej. Między kwadratami torfu są 
szpary, w których pijawki kokony swoje umie­
ścić mogą.; to przyp01nina urzą.dzenie galerji 
p. Borne. 

Pas z blachy, w cynowe ząbki uzbrojonej, 
otacza skrzynię i wstrzymuje pijawki od ucie-
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czki, do której i tak zwykle po kilkudniowym 
pobycie w skrzyni, nie zabierają się, gdyż tu 
znajdują wszystko, co im potrzebne do ich po-
rnyślności i rozwoju. , 

Woda powinna zawsze mieć jednostajną wy­
sokość, z przyczyn już kilkakrotnie objaśnio­
nych, mianowicie, aby zwitki leżą,ce kilka cen­
tymetrów nad powierzchnią wody, nie mogły 
być zatopione. 

Jak zapewnia p'an Sauve, w takiej skrzyni 
1nieści się trzy do czterech tysięcy pijawek, 
nie wymagających żadnego starania. Pijawki 
rozwijają się tu podług wymagań organizacji 
swojej, a zwitki same sobie pozostawione wy­
lęgają się, zasłonięte od wszelkich w·pływó'v 
nieprzyjaznych, wydając 1nlode pijawki, które 
się podług swej ·woli przenoszą do rozmaitych 
części tej sadzawki, mającej zupełnie nową kon­
strukeję. Tu się pozostawiają aż do wiosny, 
odkąd je żywić potrzeba, chcąc aby prędko 
urosły i szybko zgrubiały. 

Użyvmnie skrzyń, które co tylko opisaliśmy, 
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· przedstawia wielorakie korzyści, które p. Sauve 
w następujący sposób streszcza: . 

l) Ułatwiają \Vsadzanie pijawek brzemien­
nych w miesią~u Czerwcu i pozwalają rnieć je 
odtąd pod ręką, aż do koóca jesieni1 .aby w tyrr1 
czasie sprzedać je po cenie wyższej, od ceny, 
~a którą kupione były. 

2) Zyskuje się znaczna liczba młodych pija ~ 
wek, które nic nie kosztują, a które pod naj ­
korzystniejszeroi warunkami pielęgnować, ży ­
wić i wychować można. Wszystkie starania 
należne tym małym pijawkom, ograniczają się 
na je dnem: trzeba je obronić od ich nieprzyja­
ciół. Kiedy się nakarn1iły na początku wiosny, 
przenosić je 1nożna bez wszystkiego do sa­
dzawki i tu pozostawić swemu instynktowi. · 

Karmienie pijawek. 

Podług zasad ścisłych, pijawka żyć mo ze 
w wodzie bez pokarmu 1); lecz pod takim w a- · 

I) Pxtrz w tej mi erze stronę 7, Uw. tlórn. 
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runkiem chudnie, traci swą siłę i żywość. Zre.: 
sztą, pijawka źle karmiona., nie Innoży się, lub 
nieliczny płód wydaje. Ważną zatem jest rze­
czą, karmić te zwierzęta. Trawią zaś bardzo 
powolnie tak, iż wystarcza, gdy Rię raz lub 
dwa razy do roku nakarmią. Pan Borne dalej 
się nie po su \i\'a i to mu wystarcza, aby w prze­
ciągu lat trzech pijawkę doskonalą produko­
wał. Te pijawki trzyletnie są wielkie i zwykle 
1nają długoś.ci 1 O do 12 centymetrów, a żywość 
i gorącość czynią z nich wyborne środki le­
karskie. 

l\1iesz'kańey Bordeiais twierdzą, że rnożna 
wychować pijawkę przez 18 n1iesięcy 1), a na­
wet przez rok. Przyznajemy, że nam się ten 
przeciąg czasu wydaje być zbyt krótki, i że 

1) Tak samo twierdzi p: Dr. Sokalski, który temu przed­
miotowi prz ez czas niejaki caly się poświęcił i dokladnie go 
zbadał. Słowo tego mę"ża jest dla nas rękojmją, że twierdze· 

. nie mieszkańców Bordeiais uzasadnione, gdyż tylko od spo­
sobu kaJ'mien'ia wzrost pijawki zależy. 

Uw. tlóm. 
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·trudno uwierzyć temu, który się nieco bliżej 

przypatrzył hodowli pijawek, badając ich przy­

rodę. Mimo to sprawdziliśmy ten fakt na miej­

scu w s·adzawkach p. Franceschi, jednego z naj­

racjonalniejszych producentów Żyrondy, który 

żą,dał', abyśmy zwiedzili jego sadzawki i niektó­

re inne należące do jego kolegów. 
_du na tę wcze­Jakkolwie1{ zaś bądź ze wzglę 

sną dojrzałość pijawek, którą zresztą klimatowi 

przypisać można, wszyscy hodownicy zgadzają 

się na to, że je karmić należy. Jakim zaś spo­

sobem! Otóż tu zdania są. podzielone. Co 

do nas, nie rozpoczynarny polemiki, poprzesta­

jąc na prostern objaśnieniu postępowania, które 

nam się zdaje najbardziej ekonoJ?icznem, naj­

zdatniejszem do wspierania tej gałęzi przen1y­

slu i najstósow~iejszem do zapewnienia nam 

korzyści z przedsięwzięć istniejących, lub mo­

gących się jeszcze urządzić . 

Nasan1przód wspomnimy o postęp owaniu 

p. Borne i doktora Sauve; jest ono nader oszczę­

dne m, wydało dotąd wyborne rezultaty i-oprócz· 

tego bezsprzecznie najmniej oburzającero i po-
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wiedzieć można; najodpowiedniejszem uczuciu 
ludzkości. Na nieszczęście z trudnością da się 
wykonać w wielkich rozmiarach: trzeba wi­
dzieć njezrnierne sadzawki, sąsiadujące z mia­
stem Bordeaux, aby się przekonać o tej smu­
tnej prawdzie. 

W pierwszych dniach wiosny, gdy pijawki 
ruszać się zaczynają w sadzawce i gdy ~v mas­
sach przypłyną do tego rniejs·ca, w którem wo-

.. dę poruszymy, wnioskować możemy, że po­
trzebują pokarmu; albowiem pijawki zbliża­
ją się tylko do 1niejsca poruszonego w na­
dziei, że tam znajdą. zdobycz żywą, której 
uczepić się mogą. Tak rzeczywiście postępują, 
chodownicy w okolicach Bordeaux, i nie za­
wsze pijawki w· swej nadziei się zawiodą,. Tu, 
jak zobaczymy, postępow~nie to w części jest 
w ·swem 1niejscu i nie możen1y się nań uskarżać· 
Korzysta się również z tego ruchu, aby ścią­
gnąć pijawki do pewnego punktu, gdzie się ło· 
wią siatką., przedstawioną w :figurze 4, podo­
bną do siatki używ·anej do łapania 1notyli, o de­
likatnych skrzydłach. 

Pijawka. 
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Inaczej postępuje p. Borne. Kładzie je w wo-

rek mały, z flaneli lub płótna czystego, i tak 

zanurza pijawki w gorącą krew wypuszczoną 

z żył zwierząt. Co do młodych zuś postępuje 

inaczej: kładąc je w worek z muszlinu, lub 

bardzo cienkiej flaneli, zanosi je do szlachtu­

za. W chwili gdy wołu, cielę lub owcę zarznięto, 

krew się n1ięsza, dla wśtrzymania utworzenia 

się galarety, a potem \VÓr napełniony pija'~'kami 

weń się wpuszcza.Tkanina, w której małe zwie­

rzątka się znajdują, służy im za punkt oparcia 

do ssania i łatwo przekonać się n1ożna, od czasu 

do czasu, czy dosyć krwi się napiły. Pijawki wiel­

kie np. brzemienne, powinny się zostawić pięć 

do sześciu minut w tej kąpieli krwi plynnij, po­

dług wy~ażenia się p. Borne; średnie powinny 

tu zostać dziesięć · n1inut; nitki zaś, czyli Inlode 

1ninut piętnaście; zupełnie młode mogą nawet 

karmić się przez pół godziny. 

Potem natychmiast wyciągają się, a obmy­

te poprzednio letnią wodą, wpuszczają się 

nazad do wody świeżej, z którą się wlewają do 

sadzawki. Niekiedy zanosi p. ~orne krew na 
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rniejsce; oddzielając poprzednio fibrynę od krwi 
przez dokładne mięszanie, starannie obwija na~ 
czynię, w którem się znajduje, aby uniknąć osty· 
gnienia w czasie t.ransportu. vVanna z cieplą 
wodą,, utrzymywana w ód powiedniej tempera­
turze, przez jakikolwiek aparat, np. przez lam­
pę, ułatwilaby może calę postępowanie, które­
go, jak zobaczymy, p: Sauve się trzyma. 

P. Borne karrni młode pija\vki krwią. , naj­
Inniej działają.cą na ich organizm, krwią cieląt. 
\V ogóle na raz bierze do tej operaoji 6 do 7 
kilogramlnÓw pij rn~· ek. Gdy ·wyciągnął swych 
wychowailców z krwi, i po dokładJ?-em ich oczy­
szczeniu \V kąpieli,' przejrzy wszystkie z oso· 
bna, aby odł-ączyćleni we, które się nie ~asyciły, 
przechowując je na inny dzień .ku temu wy­
znaczony. Pijawka, po dokładneJn nakar1nieniu, 
powinna prawie dwa razy tyle ważyć, He 
prz·edtem. 

Pan Sauve także w workach karmi swoje pi~ 
jawki; lecz jego postępowanie różni się pod 
pewnym względern od postępowania p. Born.e. 
Każe on znosić krew w blaszankach, mających 

5* 
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dno podwójne. Pomiędzy tetni dnami znajduje 

się gorąca woda, niedopuszczają, ca ostudzenia 

krwi. Póżniej zanurza; jak p. Bo1·ne, pi,iawki 

znajdujące się w workach z płótna lu b sukna~ 

'Y naczyniu krwią napełnione1n. Krew ciepła, 

tnają,ca fibrynę, jest o wiele lepsza, ~iż krew 

która straciła tak cieplo jako też fibrynę. Tak 

prz;rnajrnniej zapewnia p. Sauve. To doświad­

czenie zdaje nam się być dobrze uzasadnione i 

wzywan1y hodowników, mianowicie zaś p. Borne 

aby je uwzględnili, chociażby tylko dla uza­

sadnienia dalsz~go. 
P. Sauve radzi oprócz tego, aby pijawki bez­

pośrednio po ich nakarmieniu wysypać z wor­

ków nad brzegiem sadzmvki, na wysepki lub 

wyniosłości, aby się mogły zanurzyć w ziemię 

gdy tego pragną, a co też prawie zawsze czynią. 

Tyrn sposobem oszczędza się im trudność, połą­

czona z pływaniem wstanie przesytu; a pły­

wać muszą, chcąc dostać się na brzeg, lub inne 

1niejsce stałe w sadzawce. 

Najlepszy sposób karrnienia, jedyny może, 

który powinien być zastosowany przy produ-
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kcji pijawek na wielką skalę, nianowicie gdy 
nas nie wstrzymują względy oszczędności, lub 
inne, jest nakarmienie pijawek zwierzętami ży­
jącenli! Krew ciepła, wyciągnięta '"prost z żył 
zwierzęcia: przez skórę jego, a połykana i stra­
wiona bezpośrednio w sadzawce, w połączeniu 
z wszelkierni naturalnemi warunkami, po­
dług autorajuż wspomnianego, p. Vayson 
z Bordeaux i wielu innych hodowników, najle­
piej przyczynia się do ich rozwoju. 

Pierwszy sposób, który opisaliśmy, bezwąt­
pienia wydaje dobre rezultaty, na przestrzeni 
małej lub średniej; lecz wielu nawet z tych, 
którzy go zastosują, powiada, że nie wyrówny­
·'va meto3zie Bordelaiczyków, będącej w praw­
dzie dokuczlhvą i którą., ile można zlagadzą.ć 
w praktyce potrzeba, lecz przynoszącą niezmier­
ne zyski, tak co do niskiej ceny pokarmu i u­
sługi przy karmieniu, jako też co do wzrostu 
i reprodukcji pijRwek. 

W całej Żyrondzie wprowadzają do sadzawek, 
aby pijawki nakarrnić, konie, osły, muły i kro­
wy. Pjjawki, zwabione przez sznm i ruch wo-
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dy sprawiony, gdy zwierzę do ni~j wstępuje, 
opuszczają swe nory, czepią się nóg ofiary i kar-

mią się krwią tejże. , 

W tym celu robi się rnost przez rowy prze­

dzielające oddziały, w które gdy zwierzę raz 

wstąpiło, w krótki1n czasie bywa oczepione 

~hmarą pijawek, jak daleko w wodzie się znaj­

duje; 11ie opuszczają one biednego zwierzęcia, 

dopóki się do syta nie nakarmią. Gdy to na­

stąpi, ofiara wyprowadza się na dobre pa­

&twisko, gdzie powoli krew z nich wytoczona 

w żyłach się odnawia. Takim męk01n te zwie­

rzęta bywają oddane pięć lu b sześć razy przez 

miesiąc. Boleśnie patrzeć na te ofiary w czasie 

męki, rozpoczynającej się zwykle z początkiem 

Kwietnia, aż do Czerwca , a póżniej w pier­

wszych dniach Października do 15 Listopada. 

W tym to czasie najmniej się oszczędzają; al­

bowiem następuje zima, przez którą pijawki 

oczekiwać muszą karnpanję następną; kwc­

stja kosztów pożywienia często przeważa nad 

kwestją ludzkości. Z żalem musimy to powie-

, dzie.ć, lecz na nieszczęście, jestto szczera prawda! 
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Ze zwierząt wyżej wsp01nnianych dają ko­
niom pierwszeństwo. Krowy nie tak dobrze 
karmią, chyba że się je w 'vodę wprowadza 
o wiele 11ad kolana, gdyż w innym razie, la­
two swym językimn szorstkim zgarniają pija- -
wki. Osły byłyby pożądane dla swej cierpli­
wości; lecz mając kopyta bardzo wązkie, glębo­
ko wpadają w grząską ziemię, tworzącą spód 
sadzawki. 

V\T zględy te z pewnością stały się przyczyną , 
że hodownicy, których zwiędziliśrny, zastąpili 
sposób zwyczajny innym, trzymając się w grun­
cie zawsze t~j sa1nej zasady. Karmią pijawki 
zewnątrz wody, za pomocą ciasnego worka 
z plót.na, (który chausse nazywają), będącego 
podobnym do rękawa. Ten worek, napełniony 
pewną ilością pijawek, zastosowaną ze względu 
na ich wielkość do sily zwierzęcia, zawi sza się 
do nóg osla. Mogąc tern prostern postępowa­
niem mia~kowac pożywienie dostarczone pija · 
w kom, nie tyle co przy pierwsze1n naraża się 
zdrowie i życie zwierząt, pijawkom na lup od­
danych, co każdego roku tak znaczną Hość ofiar 
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wymaga! Mirno to czujemy się obo,viązanyrni 

oświadczyć, że 'Zwierzęta oddane drugim spo­

sobern na lup pijawek, taksmutny przedstawia­

ją widok, jak zwierzęta których krew irn się 

pierwszym sposobem poświęca i równie czę­

sto, jak te, mękom ulegają. Jeden z sąsiadów 

p. Franceschi z Bordeaux, zapewnił, że w 1854 
roku stracił wszystkie S"i'\7 e osły, użyte do kar- . 

1nienia pjjawek! 
Bądź jak bądź, powiedzmy jakie są główne 

zasady, na które. wszyscy się zgadzają, dla zła· 
godzenia, ile można, skutków smutnych tego 

postępowania; cieszylibyśmy się, gdyby jakiin­

kolwiek sposobern rnoglo być zastąpione, od­

powiedniejszern uczuciu ludzkiemu. Oczeku­

jąc szczęśliwego odkrycia, starać się tymcza­

sem powinniśmy o te biedne Z\vierz~ta. Ludz­

kość, jak również i własny interes przedsiębier­

ców, radzą oszczędzać ich siłę.. Potrzeba, aby 

je tylko w długich odstępach czasu oddać na 

lup pjjawkom w sadzawkach' i tu naj­

wyżej kilka godzin je pozostawić. Gdy ulegną, 

jak to zbyt często zdarza się, ciało 1nartwe 
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bezzwłocznie powinno być oddalone; tego ko­
niecznie wymaga interes przedsiębiercy 

wzgląd na zdrowie pijawek. Wreszcie, powta­
rzamy to, jeśli ludzkość radzi, aby się dobrze 
obchodzić ze z'vierzętami oddaneroi na pokarm 
pijawkom, jako ze staremi sl_ugami, rozum dy­
ktuj e, aby te zwierzęta im tylko były oddane 
w stanie zupełnego zdrowia, mianowicie ząś 
bez wrzodów i wyrzutów na nogach. 

Słyszeliśmy kilka rozmów sprzedających i 
kupujących w Bastide, w tajniach otwartych 
nieustannie w tym celu, gdyż się tu odbywa 
główny targ na konie przeznaczone dla pijawek. 
Kto tego nie słyszał i nie widzial, nie ma wyo­
brażenia o przebiegłości z jaką sprzedający sta­
rają się ukrywać wad, o których wiedzą, że 

są przyczyną, odstraszającą kupującego. Han­
dlarz z Bordeiais ma tę samą wprawę, co han­
dlarz paryzki. Tu trzeba ukrywać kulawienie, 
albowiem kupująey obawia się, aby koń osła­
biony przez ssanie pijawek, nie upadł w rowie 
i nie utonął. Tam trzeba ukrywać pęcherze, tu 
wyrzut chroniczny i t. p. Ślepota również od-
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stręcza kupujących; koń ślepy bowiem, nie, 
widząc w którą udać się stronę, również jest 
narażony na utopienie się w dolach błotni­
stych, w których żyć powinien, jeśli tak godzi 
się zwać ruch jego wśród pijawek· Byliśmy 
świadkami sprzedaży tych nieszczęśliwych ko­
ni, przeznaczonych na lup pijawek. Starania 
handlarzy, aby ukrywać WBzystkie wady, rze­
czywiście są karygodne, niekiedy śmieszne, 
najczęściej zasmucające. Przyjaciel nasz L'He­
ristier, z Pays, który był z nami, 1nalo przy­
zwyczajony do takięgo widoku, był bardzo za­
smucony; a by lo z czego się stnucić. Oddtąd po-
stanowił nigdy nie zwiedzać sadza,vek. 

Co do pijawek, polecają nie karmić ich w cza­
sie z~ytniego upału. "Porwane swą chciwością, 
często wycbodzą z wody po nogach zwierząt 
z których pożywienie wyssać mają i mogą przez 
skwar stwardnieć i na miejscu umierać. Rze­
czywiście bowiem, zwierzę gdy się raz uczepi, 
nie puszcza skóry, dopóki zupełnie się nie 
nasycL 
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Nieprzyjaciele pija~ek.- Środki obrony . . 

Praca nasz-a byłaby. niedokładną, gdybyśrny 

pokazując poprzednio jakim _sposobern starać 

się o razpłodnienie pijawek, nie wska'lali nie­

przyjaciół, mogących zniszczyć wszystko i środ­
ków obrony od tych nieprzyjaciół. 

Suseł (rn~ts araneus), także k1·etomysz jest 

najstraszniejszym i.eprzyjacielem pjjawek. :Mi­
mo nazwy swojej różni się zupełnie od wszyst­

kich gatunkó'v myszy. Susełnależy do rodza­

ju sorex, tnogą cy się uważać za kosmopolity­

czny. Zwierzę to jest bardzo małe i łatwo ucho­

dzi naszej baczności, poszukiwaniom i pogonL 

Obecność jego objawia się wszędzie przez odór 

piżmowy, jemu właściwy. Morduje pijawki 

i unosi ich kadłuby do jam, w których je na­

gromadza. PanBorne, który te zwierzęta nieu­

stannie ściga, niekiedy odkrył kryjówki tych 

nieproszonych gości. Znalazł w nich wielką 
massę pijawek, już to w całośei, już w kawał­

kach. Hodownicy powinni bez ustanku ścigać 

te zwierzęta. W tym celu ustawiają się zwy-
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czajne pułapki, lub rozrzuca się ponęta zatru­
ta, przyczem baczyć 'należy, aby ją położyć~ 
gdzie ani pies, ani koń nie dochodzi. 

Szczur u;odny nie jada pijawek, jak to dotąd 
mylnie mniernano, lecz wyrządza hodownikom 
tysiączne szkody, kopiąc ganki, do których pi­
jawki wchodzą dla pozostawienia tamże zwit­
ków, które tu giną. Fnzja, ciasto fosforern za­
prawione i rozmaite inne ś odki, prędko przy­
czynią się do oczyszczenia s ta w ów od tych nie­
przyjaciół. 

"\f\T szystkie indywidua rodzaju Dytiscus, two­
rzące obecnie osobną familję coleopterów, pod 
nazwą hydrocanthares są nieprzyjaciołmi, o któ­
rych zagładę hodownicy myśleć powinni. Wszy­
stkie żyją w wodzie, mianowicie trzymają się wo­
dy stojącej, gdzie pijawkami się żywią, rozdzie­
rając je sweroi nogami, uzbrojoneroi w ostre 
kolce i brzuchem owalnym, również uzbrojo­
nym. Poczwarki tych zwierząt, szkodliwsze od 
wydoskonalonych, również żyją w wodzie i o­
puszczają ją tylko w chwili kiedy się w nimfy 
zamieniaJą. Głównym rodzaj~rn tej familji, któ· 
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rej wszystkie indywidua zarówno są. szkodliwe 
i niebezpieczne dla stawów pijawek, jest rodzaj 
haliples, o którego wygubienie, jak nie mniej 
o wygubienie innych, stnrać się potrzeba. 

Jeż jest·bardzo chciwy na pijawki. P. Sauve 
powiada, że ich kilka dał młodemu jeżowi, któ­
ry je łakomo połykat Trzeba więc mieć oko-ba­
czne na tego nieprzyjaciela. 
Największym niszczycielem pijawek, podług 

p. Sauve, jest kaczka. JBgo zdaniem, jest naj­
pierwszym obowią.zkielYl hodowników, bronió 
przystępu do swych sadzawek tym żarłocznym 
pływakom. Jeśli się to już ściąga do kaczki 
swojskiej, to w wyższym jeszcze stopniu stosu­
je się nasze zdanie do kaczek dzikich,, które się 
z tego powodu stać powinny celern nieustan­
nego polowania. Hodownicy zapewne zadrżą., 
gdy usłyszą, iż stado dzikich kaczek w przecią­
gu 24 godzin połknęło 200,000 pija wek. Ten 
fakt, opowiadany przez p. 111oquin- Tandon, za­
sługuje na wiarę, gdy sobie przypomniemy nie­
zmierną żarłoczność tych ptaków . 

.1Viedi wiadek (g1~illo talpa) również jest nie- . 
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bezpiecznym dla sadzawek. Zasługuje więc, 

aby hodownicy pijawek postępowali z nim, jak 

ogrodnicy. Polecamy środek podany przez pa­

na Fab1·e; układa się warstwa długiego gnoju 

w rowach, wykopanych w pewnych odstępach, 

gdzie niedźwiadek przedewszystkiem s we jaja 

składać lubi. Znoszenie jaj tych zwierząt km1-

czy się w ostatnich dniach Marca; w tym cza­

sie zatem, jaja znajdujące się w gnoju, wygu­

bić można. Gdy odkryjemy otw~ry, prowa­

dzące do ganków, które te zwierzęta sobie wy­

kopują w zimni twardej, otaczającej staw, wle­

wają się w nie mydliny, w skutku czego na­

tychiast się duszą. 

Libelli, jako poczwarki również obawiać się 

należy; w stanie doskonałym nic wyrządza 

szkody. Zawsze jednakże pilnować trzeba, aby 

się w stawach nie zagnieździła~ gdyż się głównie 

rodzi w vYodzie, w którćj pijawki żyją. Z jajek 

znoszonych przez samicę, tworzą się poczwar­

ki, snujące się po wodzie, ~ będące bardzo krwi 

chci,ve. 
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Stonóg wody slodkii.J' (wątornik), liczy się ró­
wnież do nieprzyjaciół pijawek, z którymi ho­
downicy walczyć powinni. Zdaje się, podług 
spostrzeżeń pana Soubeiran i innych uczonych, 
którzy się zajęli badaniem tego przedrniotu~ że 
ten skorupowiec, podobny do stonoga, żyjące­
go w wilgotnych piwnicach, pożera młode pi­
jawki. Obecność tych zwierząt w wodzie Se­
lnyany i w stawach okolicy Paryża, w części by­
ła przyczyną niepowodzenia się hodowli pija­
'vek w tych 'vodach, jak twierdzi p. Soubei·ran. · 

Niektórzy liczą. także do nieprzyjaciół' pija­
wek lekarskich, pijawkę czw'ną czyli końskct. 
:Mówiono, że mianowicie pożera młode. Pan 
Sauve zapewnia, że ,~,rsadził pijawkę końską do 
swoich skrzyń, t. j. do pijawek niewątpliwie 

rnłodych, a których nie pożerała. Słowo tego 
męża \;.ystarczy do obalenia starego przesądu. 
Pijawki porniędzy sobą, tak mało się pożerają, 
jak wilki. 

My jeszcze liczymy do nieprzyjaciół pijawek 
węgorza, który na szczęście nie często się na­
potyka w sadzawkach. Powinniśmy tu przyto-
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czyć fakt, który może nie każdemu hodowni­

kowi znany, a który zawdzięczamy jednemu 

z naszych najznakomitszych weterynarzy, panu 

L emichel, będącego obecnie nauczycielem 

w szkole wojskowej w Saint-Cyr. Znajdujemy 

go w raporcie do Towarzystwa cesarskiego we­

terynarzy, a który n1a wprost przeci,yny cel na­

szemu. Chodzi w rzeczy samej o wygubienie pe­

wnego gatunku pijawek, zajmujących brzegi 

Algerji, które, gdy się dostaną 9o wnętrza ludzi 

lub zwierząt, stają. się przyczyną ciężkich cho­

rób. P. L emiehel zaproponował, zapewne z do­

świadczenia, wsadzać do sadzawek, w których 

żyją., węgorze, przed które mi zatem ostrzegamy 

hodowników pijawek, będących przedmiotem 

usilnych zabiegów i starań nas~ych. 

O h o r o b y p i j a w e k. 

Dla pijawek, jak dla wszystkich tworów ży­

jących, choroba jest nieprzyjacielein którego 

się zawsze obawiać należy, gdyż uderza niespo­

dziewanie. Nie będzie zatem od rzeczy, że _przed-
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stawiamy w kilku słowach czytelnikom naszyn1 
choroby, którym pijawki ulegają. 
Jedną z najnicbezpieczniejszych i najczęst­

szych, polviacla p. Chevallie7' w swyn1 wybor­
nym słowniku prze1nian i t.d. (Dictionnaire des 
alterations et cet . . . ), jest choroba zgniła, która 
się objawia przez nabrZinienie części tylnych. 
vVkrótkim czasie rozciąga się ono po całe1n cie­
le, które jest jakby gaze1n nadęte. Przyczyną 
tej choroby jest gnicie krwi. 

Pijawki nią dotknięte wypuszczają ze smo­
czków plyn czerwony, wodnisty; to zjawisko jest 
oznaką bliskiej śrnierci i nie powinno być uwa­
żane za znak zbytecznego nakarmienia. 

Choroba zgniła zjawia się pod następującemi 
okolicznościm11i: l) w czasie zb:ytniego upału; 
2) gdy zbyt wielką · ilość pija,vek nagroma­
<hamy w sadzawce, lub jakiejkolwiek przestrze­
ni zbyt małej, dla taldój liczby; 3) gdy nie uni­
kanly styczności zdrowyc}1 z choryn1i, a szcze­
gólniej mnarł:ellli w skutku tej choroby; 4) gdy 
pijawki rzadko przemywa1ny, lub też czyniąc 
to, nie zważamy na czystość wody; 5) gdy je 

Pijawka. 6 
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przechowujemy w 1vorkach nieczystych; 6) 

gdy brzemienność, a mianowicie nakarmienie 

następuje w lecie; 7) gdy je przenosimy z 1niej· 

sca swego, ruianowicie przc,;~,·ożąc w czasie kry­

tycznym płodzenia zwitków. 

Inną chorobąjest zaraza śl~tzowa, objawiająca 

się przez zbyteczne wydzielenie flegmy. \V tym 

stanie pija Y~' ka prędko staje się miękką i zmniej­

sza się widocznie. Chorobie tej, trwającej zwy· 

kle kilka dni, sprzyjają: l) uwięzienie pijawki; 

2) zmiana żywiołu; 3) zn1ęczenie, powodowa­

neprzez podróż; 4) częste uchwycenie pijawek; 

5) opakowanie, wydajace woil przykrą. 

Częstokroć dostają pijawki węzły, to jest czę­

ści tylne grubieją, począwszy od otworu tyl­

nego, i to zgrubienie ogarnia powoJi cale cia­

ło. Palcetn namacać można ciałko ziarniste 

w części dotkniętej chorobą. Chorobie tej, obja­

wiającej się również pod niektórerni warunkarnj, 

wyżej wyliczonemi, przedewszystkiem ulegają 

pijawki, przechowanenadługi czas przed sprze­

dażą. Ponieważ się nie łowią pijawki węzłowa­

te, zdaje się, że choroba ta jest skutkiem nie-
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\\roli, a może i pożywienia sztucznego, uważa­
nego od wielu za potrzebny dla tych zwierząt, 
przechowywanych w osobnych rezerwoarach. 

JJlroz gdy nie zabija odrazu pijawki, staje 
się przyczyną rozmaitych chorób, mianowicie 
gruczolow i wyrostkdw, wśród których odrzuca~ 
ją pokarrny krwiste. 

Twierdzą. niektórzy, że zauważono jakoby 
materje niebezpieczne, wyssane z ciała chorych, 
stać się miały przyczyną choroby i ś1nierci pi­
jawek. 

Pijawki 1·anią jedna dr~tgą. Miejsce zranie­
nia odznaczające się plamą koloru białawego, 
ciemno-szarego, lub czerwonawo-szarego, czę­
stokroć jest punktem, od którego się rozpo­
czyna ściśnienie ciała zwierzęcia. Pijawki zra­
nione nazywamy pożganerni. 

Osłabienie częstokroć się staje przyczyną 
śmierci pijawek. 

POGLĄD OGÓLNY. 

Aby mieć jasny obraz całości hodowli pija­
wek, zbierzmy wszystko, cośmy dotą,d mówili, 

6* 
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w jedną całość, przedstawiając w streszczeniu 

hodownikoin wszystkie warunki h odo w li, jako 

też względy na zdrowie, które przestrzegać po­

·winni, jeśli nie chcą się narażać na znaczne 

straty. 
Starać się powinien hodownik, aby pijawki 

nie znajdowal'y się w wodzie bieżącej, będącej 

dobrą wyłącznie dla tych, które się wkrót­

ce używać mają; albowiero woda bieżąca, 

po·większając żywość tych zwierząt, powię­

ksza oraz ich apetyt, i staje się przyczyną 

prędkiego chudnieniai zmniejszenia. \V oda sto­

jąca, ożywiona bogatą wegetacją roślin wo­

dnych, a 'vięc sadzawka zbliżona do stawów 

naturalnych, jest żywiołe1n najstosowniejszym 

dla pijawek. 
Hodownik niechaj rozdrabnia s'vą sadzaw­

kę na ile 1nożna oddziałów, bo ztąd dla siebie 

wielorakic znajdzie korzyści, a mianowicie: 

l) 1noże rozgatunkować pijawki podług rassy, 

wielkości, siły i zdrowia; 2) ułatwia połów; 3) 

daje zwierzętom tak wodę, jako i ziemię w ob­

fitości, stosując się tym sposobem do ich na­

tury, gdyż podług twierdzeń naturalistów, pi-
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jawka należy do zwierząt zien1nowodnych; 4) 
ulatwia rozmnażanie roślin wodnych w sa­
dzawkach, ruianowicie n1ehu, situ i t. p., w któ­
rych pijawki lubią chować swoje kokony i t. d. 
Niechaj się stara o obfity pokarm dla swych pija­

wek, bądź to o krew cieplą, uwolnioną od fibry­
ny, bądź też oddając pijawkom zwierzęta żywe. 
Pomimo tego okrucieństwa, będzie to meto­
dą najlepszą dla zakładów bardzo obszernych. 

\Vreszcie hodownik, pragnący rnieć praw­
dziwie znaczne rezultaty z swego urządzenia, 
powinien mu poświęcić nieustanny dozór. Mu­
si prowadzić ustawiczną wojnę przeciwko wro­
gbn1 pijawek; badać wszystkie ich przemiany; 
poznać przez nieustanne obserwacje najprzy­
jaźniejsze warunki ich rozwoju rozmnaża­

nia i uważać na okoliczności, pod któremi 
wykonywa swoje dzialanie. Są bowien1 rzeczy, 
które w żadnej książce się nie znajdują i znaj­
dować nie 1nogą, a rnin1o to rnogą być znane 
człowiekowi, oddającemu się praktycznie ho­
dowli pijawek-bo praktykajedynie dokładni e 

uczyć nas rnożc. 



ROZDZIAŁ IV. 

POŁÓ""W I TRANSPORT PIJA "WEK. 

Połów pijawek. 

W sadzawkach podzielonych na małe rezer­
woary, jak u p. Borne, połów jest bardzo prosty. 
Wystarcza uderzyć w wodę i wybierac pija,v­
ki nadciągające, małą siatką, jak ją, figura 4-ta 
przedstawia, wyrabianą z obręczy żelażnej,owal­
nej, opatrzonej w siatkę z cienkich nitek ko. 
nopnych, zamkniętą, na dole, a przytvvierdzoną 
do kija odpowiedniej długości. 

W wielkich sadzawkach Żyrondy, postępo­
wanie jest całkiem odmienne; mężczyzni i ko­
biety, w butach o długich cholewach, zabezpie­
czających nogi od napaści pijawek, wchodzą 
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w wodę dla ich łowienia. Lewą ręką trzymają 
worek z rnocnego płótna, zwykle na dwa decy­
metry długi, a jeden szeroki, poruszają. wodę 
noga1ni i łapią rękan1i pijawki, nadciągfijące 
wnadziei znalezienia zdobyczy. 

Trudniący się połowem, pow1nni się starać, 
aby pijawki nagle uchwycić, iżby nie mialy czasu 
uczepić się ręki. O to zaś starać się powinni, aby 
tak butyjako i ręce były czyste; buty lnianowicie 
zawsze powinny być płótne1n owinięte, albo­
wiem pijawki uczepią się do niego, a połów jest 
wygodniejszy i prędszy. Odor oliwy lub tłu­
szczu, któremi zwykle rybacy buty S\voje sma-

- rują, wstrzy1nujepijawki od uczepieniasię tych­
że, co jest powodem owinięcia obu,via płótnem; 
odor w s pomnio.ny n1ógłby się na wet stać powo­
deln odstraszającym te zwierzęta delikatne i 
szkodzić w połowie. Mi1no tych ważnych przy­
czyn, sposób powyższy nie wszędzie jest 'v u­
życiu. 

Łowić nie wolno podczas mocnych· wiatrów 
północnych, zachodnich i wschodnich. Czas 
bylby zupełnie stracony; najgłodniejsza pijaw­
ka zaledwie z kryjówki swojej wychodzi. Po-

https://pomnio.ny
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trzeba koniecznie, do korzystnego połowu, cie­
pła i spokojnego powietrza. 

Transport i przechowanie pijawek. 

Z·wykle używają do przesyłki pijawek, wor­
ków z grubego, dobrze nabitego płótna. Kładą, 
_sig one jeden obok drugiego \Y kosz dł'ugi, czwo· 
roboczny i nakrywają, się w zimie słomą, w le­
cie sitem wilgotnem. Ten sposób opakowania 
i przesyłania, staje się przyczyną śn1ier'ci wiel­
kiej liczby pijawek. 

Stosowniejszym jest transportowanie pija· 
wek w skrzyni p. Borne. 

Rozmiary tej skrzyni zależą od ilości pijawek, 
mających się przesyłać. Na sześć tysięcy bierze 
sig skrzyuia mająca jeden rnetr długości; dzieli 
si ę ona na tyle osobnych częRci, ile jest tysięcy 
t. j. na sześ ć. Na dnie każdego oddziału kładzie 
się torf, lub trzcina; ta warstwa mchem się przy­
krywa. Na mech kładzie się worek, za·wierający 
tysiąc pijawek, które się znowu mchem przy­
krywają. Tak san1o mech \V około obkłada się 
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torfem, lub trzciną i mchem, aby uniknąć naj­
lnniejszego uderzenia. Umieszczone w takiej 
skrzyni, podobnej do sztucznej sadzawki, pija­
vvki na wielką odległość przesyłać się mogą, bez 
obawy, aby znaczna ich część umarła w drodze. 
Lubownikam hodowli pijawek i osobom chcą­
cym się zajmować niemi dla korzyści, polecić 

możemy skrzynię, która również się znajdowala 
na wystawie powszechnej. 

Konserwowanie w drodze nieco większej 

liczby pijawekjuż ma swoje trudności przy uży­
ciu środków zwyczajnych. Jednakże i one ła­
two dadzą się usunąć, gdy się transport odbywa 
w sadzawce domowej, jaką nasza rycina przed­
stawia. 

Fig. 6. Sadzn.wkn elomowa p. Mecus w Paryżu. 
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Ta sadzawka domowa obejmuje wszystkie 
żywioły, przyczyniające się zwykle do dobrego 
bytu pijawek; znajduje się w niej woda B, zie­
mia torfiasta E, i rośliny wodne A. Podstawą, 

-tego systematu jest woda, o powierzchni jedno­
stajnej, zastosowanej do potrzeb pijawek. 

Pija,vki tu rnoglyby żyć, jak w sadzawce na­
turalnej, tnnożyć się i zmieniać swą, skórę. Mło­
de, któreby tu umarły, ułatwiłyby ich karmie­
nie, zawsze niedostateczne, gdy się nieco daw­
niej ło,:vHy ze sadzawek; to więc sprawiloby 
apetyt, który by ich jeszcze zdolniejszemi uczy­
nil do użytku, na jaki są, przeznaczone. 

\V lecie te sadzawki dorno'we powinny być 
ustawiane na wpływ słm1ca, aby nadać wodzie 
potrzebnej te1nperatury, wyrnagarrej dla stra­
wności pijawek i dla rozpłodnieni.a. Zin1ą, sta­
wiają się w 1niejscu ogrzanetn i dobrze prze­
wietrzonern, aby uniknąć zmiany atmosfery, na 
którą pija w ki są nadzwyczajnie czule i aby sa­
dzawki te, jak się p. Vayson, uznając ich 'vielką 
wartość, wyraża, dostarczały przez całą, zin1ę 

pijawek, zupełnie rozwiniętych, silnych i zdro-
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wych. Woda d.otEd sadzawki powinna być 'vzię­
ta z rzeki, a jeszcze lepiej gdy jest deszczmva; 
nigdy -zaś woda z błót,lub źródeł w pobliżu miej­
sca, gdzie wytryskują z ziemi. Przyczyny te­
go wyżej wyłuszczyliśmy. 

Słusznie powiada p. Vayson, że dla admini · 
stracji szpitali wystarczyłyby dwie takie sadza­
wki: jedna slmtyłaby do przyjęcia pijawek, któ­
re oddały swe usługi, druga dla tych, które się 
do usług zachowują. Pierwsze tu wyjśćby mo­
gły ze stanu odrętwienia, '"który zawsze wpa­
dają, po zbytecznem nakarmieniu, strawą wys· 
saną z chorego. 

Co do konserwowania pijawek, mianowicie 
'v Paryżu, p. Ch. Pennond mniema : 

Iż woda Sekwany i deszczowa jest odpo­
wiedniejszą dla pijawek, niżeli woda z kanału 
de l'Ourq, a lnianowicie 'voda ze studzień pary­
s kich. 

Iż naczynia z porcelany są lepsze, niż szklan· 
ne, lub gliniane i glazurowane, które jednak­
że 1nają pie!\wszeństwo przed naczyniami 
z piaskowca, zwykle używanemi. 
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Iż ciernność jest zgubną dła pijawek i że się 
lepiej konserwują i rozwijają. na świetle. 

W końcu zaś, że pijawki więcej żyją w zie­
mi, aniżeli w wodzie; co jest zgodne z tern coś­
my wyżej w tym samym przedmiocie powie­
dzieli. 

Otóż podaje1ny jeszcze niektóre szczegóły 
i obserwacje, nie objęte dotąd w tej książce, a 
użyteczne może dla niejednej familji. 

Jest rzeczą zupełnie udowodnioną., iż jedna 
pijawka kilka razy użytą być 1noże. 

Pijawki nakarmione nie przechowują krwi 
wy~iągniętej z rany. vV kilka dni po użyciu 
zastępują zupełnie starą skórę świeżą.. 

Liczni świadkowie udowodnilinieszkodliwość 
pijawek, po ich wypróżnieniu . Lekarze używali 
pijawki, któressały chorych, cierpiących slabość 
najzaraźliwszą, to wszakże nigdy nic pocią­

gnęło za sobą. nawet pozoru złych skutków dla 
osoby, którą później ssały. 

W domach prywatnych zwykle przyśpieszają 
wypróżnienie pijawek, rzucając je w naczynie 
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napełnione popiołe1n, lub posypując je solą; 1) 

potem zaraz je obn1ywają, i wrzucają, w garnek, 

lub butelkę, do połowy ·wodą, napełnionej. Ta 

woda często powinna być zmieniana, przynaj­

Inniej co drugi dzień, a gdyby która z pijawek 

umarła, trzeba ją natychmiast wycią.gną,ć, gdyż­

by wodę zarażała, coby się stało przyczyną 

sinierei drugich. 

Postępowanie dla uzdolnienia pijawki do 

powtórnego użycia jest dwojakie. Pierwszem 

jest wyciskanie krwi, dla wypróżnienia pijaw­

ki, drugien1 wsadzenie jej do rezerwoaru, 

w któryrnby krew strawiła. Pierwszego sposo­

bu trzyn1ają się w Paryżu, Reims i innych 

1niejscach. 

vV szpitalach paryzkich, pijawki zostawiają 

przez chwilkę w wodzie słonej, później palce1n 

lekko ściskając, wypróżniają, ją z krwi; trzy­

Jnać ją jednak wypada przez ten czas w \Y odzie 

ciepłej. Ośm dni spoczynku wystarcza, aby 

1
) \V ostatnieh czasach zachwalano eter i alkohol, lecz 

nic mamy dosyó dowodów, aby się na nie odwolać; co tu 

mówimy, powtarzamy z pamięci. 
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pijawce zupełne siły przywrócić; później, je­
szcze raz drugi, a często nawet i trzeci da si ę 
użyć, wytrzy1nując operację co tylko opisaną. 
Gdy się zdają być zmęczone, wrzucają. się do 
sadzawki sztucznej, tam zanurzone w naczy­
niu odpoczywają i nabierają nowej siły. 

Zanim administracja szpitali przyjęła to po­
stępowanie, przekonała się, że pijawki wy­
próżnione sposobem opisanym, tyle krwi z cia­
ła ludzkiego wysysają, ile p~jawki zupełnie 
świeże. 

Drugi sposób wypróżniania pijawek, był wy­
konany w szpitalu wojskowyrn w l\Ietz. \V Ro­
chefort szanowny p. Lesson urządził sadzaw­
kę, której koszta w pierwszym roku się zwró­
ciły. W Douai, Bordeaux, Toulouse, a osobli­
wie w Angers ten sam systemat dobre wydał 
rezultaty. Jedne i te sarne pijawki mogły być 
użyte sześć a nawet oś1n razy, nie utracając 
znacznie z swej dobroci po tak częstern uży­
waniu. 
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H a n d e l p i j a w k a m i. 

Otóż jeszcze niektóre u wagi, zasługujące dla 

swej ogólnej użyteczności, aby je umieścić 

w dziełku naszem; ściągają się one do handlu 

pijawkarui i do fałszerstw, ktćre kupcy popeł­

niają, aby osiągąć zyski nieprawne. \Vyjmu­

jemy te uwagi z szacownego slownika kole­

gi naszego p. Chavallier 1). 

vV ogóle przypuszczają w handlu pijawkami 

cztery osobne gatunki pijawek: 

l) Pierwszy gatunek óbejmuje pijawki 

cigżlciemi zwane, z których tysiąc waży od 

2 kiJ:, 87 5 do 3 kil:, 125. 

2) Drugi gatunek obejmuje pijn.wki Śl'ednio­

cig:żkie, z których l 000 powinien ważyć od 

1 kil:, 7 25 do 2 kil:, 125. 

3) Trzeci gatunek obejmujący pijawki ~re­

dnio-rrz,ale waży tysiąc, 625 do 700 gram1nÓ"'iY. 

1
) Dietionnaire des altcrations et des falsifications etr. 

Paris 185 2, artyku ł: Pijawki. 
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4) Cz\varty 1vreszcie, do którego 1nałe pi­
jawki należą, waży tysiąc, od 380 do 450 gr. 

Istnieje jeszcze jeden gatunek, opróez tu wy­
liczonych, obej1nujący ciężarne, których tysiąc 
waży od 4 do 16 kilogramów. 

Trzeba zate1n znać w przecięciu wagę pija­
wek, które kupujemy. 

P. A. Chavallier, z wielką znajomością prak­
tyczną, która go odznacza, czyni uwagę, że 

pijawka dobrego gatunku pov\'inna być cllu,qa 
i spłaszczona. Skóra przedstawia się dziwnie 
podobną do aksamitu. Porusza się z wielką 
żywością. w wodzie, pokazując przytein formę 
bardzo rozciągniętą. Elastyczność jest tak 
znaczna, że pijawkę rozciągnąć można i nadać 
jej długość potrójnie większą od właściwej i 
obwijać ją kolo palca jak wstążkę. 
Dobrą pijawkę pozna1ny po ruchliwości i 

pewności swych poruszei1, jako też po sposo­
bie, w jaki się obrączki przykrywają; iin bar­
dziej zwija się w kłębek, ty1n jest silniejszą. 

Rozyvój, mianowicie przedniej części ciała, 

również jest oznaką dobroci. 
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Tak samo rzecz się ma ze ściśnieniem, czyli 
spłaszczeniern ciała. 

Są. to znamiona dobroci pijawki. Zapoznaj­
my się teraz z wyrażepiami oszukaństwa, któ­
rego przedmiotem pijawki stać się mogą. 

l) P~jawki są rzeczywiście dobre, lecz ga­
tunki są. mieszane. 

2) Pijawki są nakarmione k1·wią w stosunku 
40 do ·50°/0 swej wagi, aby llTI nadać większą. 

objętość ciała i dla powiększenia ich ciężkości. 
3) Pijawki, które już ssały, zostały wypró­

~nione, aby je natychmiast sprzedać. 
4) Pijawki dobre rnięszaj~ się z pijawkami 

basztardowemi. 
5) Pijawki zdrowe mięszaJą się z clwremi. 
Przegląd staranny i waga prędko przekony­

wają o pierwszen:1 fałszowanit1. 
Wady pijawek mogą. pochodzić, przypu­

ściwszy w ogóle że gatunek ich dobry, ze stanu 
przesycenia, w którym się znajdują, a którę 
1noże pochodzić: l) z nakarmienia krwią, po 
wybraniu ich z sadzawki, lub 2) z żywności 
danej im w sadzawce. 

Pijawka. 7 
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Vauqelin pierwszy ogłosił, że pijawki się 

karmią, w celu powiększenia ich ciężkości. 

Tym sposobem przekształcają fałszerze małe 
pijawki, 1nające 75 franków ·wartości, na pijaw­
ki średnie wartują,ce 130 fr: i t. d. Następne 
uwagi ni8chaj posłużą za wskazówkę do wy­
krywania tego fałszerstwa. 

Pijawka umy ś lnie nakarmiona, ma ciało 

mniej rozciągnięte, niżeli pijawka z natury 
wielka, a nienakarm1ona; stara się zawsze zwi­
jać w kłębek; rzucona w wodę, często wpada 
w odrętwienie i prawie wciąż jest jakby śpią­
ca; skóra jej nie przedstawia się tyle podobną 
do aksan1itu, jak skóra pijawki giodnej; gdy 
się ściska n1iędzy palcami, spostrzeże się blask 
czerwonawy, wyjąwszy u pijawki tureckiej . Ta 
pijawka nie rozciąga się, a gdy się ściska od 
głowy ku ogonowi, natychrr1iast spostrzeże się, 
że krew w niej się ściąga ku tyłowi; gdy się 
""" tenczas jeszcze silni~j ściska, krew wytry­
skuje, częstokroć promieniem. Ta krew jest 
czerwona i nikt jt~j uważać nie może za ma-
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terję czarno-zielonawą, którą, pijawka często­

kroć wypuszcza w sadzawce. 

Z resztą, praktyka bardzo szybko nas nau~ 

czy poznawać to wszystko, cośmy tu tylko 

w krótkich wyrazach przedstawić mogli. 



ZAKOŃCZENIE. 

To cośmy w powyższych kilku rozdziałach 
powiedzieli, uzdolnić może każdego, tak przy­
najmniej tuszymy sobie, do wypielęgnowania 
pijawek, a przynajmniej do zapobieżenia, aby 
kupujący nie stał się ofiarą chytrego podejśda. 
Nie można zbytecznie rozmnażać pijawek i 
wszelldemi środkami starać się o to potrzeba: 
jest to bowiern zasada, na którą się dziś wszyscy 

zgadzają. Francja, jak z wielu innych wzglę­
dów, tak i z tego płaci haracz narodom ościen­
nym. 1 ) Sprowadzamy nasze pijawki z wielkim 

1 ) Podlug urzędowych wykazów statystycznych, do Fran­

cji wprowadzono od roku 182 7 do 18 3 6 trzydzieści i czte­

ry miljony dwa kroć sto tysięcy pijawek, z wartością 

1,023,000 franków, płacąc jeszcze 37,510 franków cło, 
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kosztem ze Wschodu i Węgier, kiedy pra­
wie wszędzie w naszym kraju mamy łatwość 
hodowania takowych. Interes publiczny wy­
maga nowych zakładów w wielkiej liczbie; do­
brze zrozumiany interes przemysłowców, z któ­
rych nie jeden traci swe pieniądze w speku­
lacjach szalonych, powinienby skierować ich 
uwagę na tę galęż przemysłu. Przysłużyliby 

się ogólnemu dobru i własnej kieszeni. 

Udowodnimy tę uwagę faktem, znanym narn 
szczegółowo i uważanym przez nas w miejscu 
zdarzenia. 

co uczyni 11 centymów, włącznie decym6w dodatkowych 

za l O O pijawek, oszacowanych przez komorę na 3 franki. 

Gtównie nam dostaczały w roku 18 2 6. 

Austrja .•••.••• 81 484,950 

Sardynja • • • • • • • 5,038,000 

Szwajcarja ••• ~.. 2,418,350 

(trecja ••••••••• 2 1 132,100 

Algerja • • • • • • • • 418,0 O O 

Wywóz nasz powiększył się w przecięciu na 26,592 fr. 

za 8 8 6140 3 pijawek po trzy centymy sztuka, co prawie ró­

wna się wartości sprowadzanych z Austrji. Gtównie wywo-
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Pewi~n właściciel w Bordeaux, nie wymienia­
jącjego nazwiska, chciał sprzedaćjedną sadzaw­
kę, którąśmy z p.Franceschi oglądali; ta sadzawka 
leży w tak zwanej okolicy Bakala u. Przesłał nam 
wexel do kapitalisty z Paryża, który z nim roz­
począł układy. Liczył on w sposób dosyć szcze­
gółowy, że sadzawka Żyrondy przynosi w prze­
cięciu rocznie pięć za jedno t. j. że jedna pijaw­
ka, która np. kosztowała (w Kwietniu 1855) 20 
centymów, produkowała w przecięciu rocznie 
15 pijawek, które się mogły sprzedać po tej 
samej cenie, t. j. w ogóle za 3 franki. Odciąga-

zimy do Anglji, Hiszpa.nji, Stanów Zjednoczonych; Bra zy­

lji, Martyniki, Guaclelupy, Chili, Peru i t. d, 

Ostatnia taryfa celna, wydrukowana przez administra­

cję, w roku 18 53 podnosi cło wchodowe na l f r. za ty­

siąc, a clo wy ch o d owe na 5O centymów za tę samą ilość. 

Od roku 1836 do 1844 zmniejszył się dowóz. Od roku 

1847 do 185 3, odebraliśmy tylko 7 do 12 milionów pija­

wek rocznie, czyli razem przez caly ten przeciąg czasu 

75,824,338 zwartością 10,615 722 fr.Kiedy zaśtyłkoza 

1,881,0 7 5 fr. wywieźliśmy, ponieśliśmy stratę na 9, 7 34~ 64 7 

fr. Oprócz Turcji i Węgier, wszystkie kraje, które dotych­

czas dostarczały pijawek, są prawie wyczerpnięte. 
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ją.c wszelkie koszta nakładu, które do 5 cent. 
wynosić mogą,, zostaje się 2 fr. 25 cent. co jest 
nadzwyczajnym zyskiem, gdy hodujemy na 
wielką skalę, jak pokazuje Żyronda. Dla tego 
wcale nas nie zdziwiło żądanie 250,000 franków 
za sadzawkę, mającą. więcej jak 48 hektarów po­
wierzchni, i której półowa tylko była do explo­
atacji urządzona. Dziś wie każdy, że w okoli­
cach Bordeaux porobiono kolosalne majątki 1) 

przez tę gałęź przemysłu, która obok najwię­
kszej trwałości ma podwójną, wartość, że za­
pewnia zysk i przyczynia się do dobra kraju. 
Bylibyśmy szczęśliwi, gdyby ta ostatnia część 

naszego pisemka mogła zachęcić kilku do no­
wych starań, dobrze kierowanych, o których 
mamy silne przekonanie, że niewą.tpliwie są 

korzystnemi. , 
1} Już przytoczyliśmy przykla d -p.Bechtade; moglibyśmy 

jeszcze dodać wielu innych, którzy się przyczynili do rozpo­
wszechniania hodowli pijawek, jako to p. RoZlej, głównego 
leknrza szpitala wojskowego w Bordeaux i pana Wilman 
w Bedfort. Starania ostatnich niedawno zostały uznane przez 
Towarzystwo zachęty (Societe d'encouragement) w skutku 
sprawozdania p. Ohavallier'a. 

K O N I E C. 
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